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“UMOWA” PAPIEŻA Z JARUZELSKIM?

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 28 czerw­

ca — Ireneusza i Leona.
Jutro środa, 29 czerwca 

— Piotra, Pawła i Ernesta.
Pojutrze czwartek, 30 

czerwca — Lucyny i Emilii.

POGODA
Dzisiaj pochmurno, rano i wie­

czorem przelotne opady deszczu 
przechodzące w burze, tempera­
tura od 75 do 79 F (24 do 26 C). 
Wiatry północno-wschodnie, 10 
do 15 mil na godzinę.

Jutro podobnie, temperatura 
od 70 do 75 F (21 do 24 C).

Wschód słońca o godzinie 5:18 
rano, zachód o godz. 8:29 wiecz.

Bliski Wschód:
Linie Lotnicze 

Eliminują 
Przeloty Zniżkowe

Los Angeles (UPI) — Większość 
amerykańskich linii lotniczych — po 
zaznaniu w ostatnim czasie rekordo­
wych strat finansowych — postano­
wiła wyeliminować przynajmniej 
część zniżkowych programów obej­
mujących tanie przeloty. Ceny bile­
tów za inne przeloty zostaną również 
podwyższone.

Z uwagi na fakt, że zwiększa się 
ilość pasażerów — dzięki polepszają­
cej się w kraju sytuacji ekonomicznej 
— czołowe amerykańskie linie (United, 
Delta, American, TWA, Continental 
i Western) postanowiły w piątek ogra­
niczyć zniżkowe przeloty, które za­
pewniły im w ostatnich miesiącach 
wielu dodatkowych pasażerów. W wy­
padku niektórych linii, jedna trzecia 
ogólnej liczby pasażerów korzystała 
z przelotów zniżkowych.

Po Strajku 
Lekarzy 
w Izraelu

Tel Aviv (UPI) — Szpitale i kli­
niki w Izraelu szykują się na przy­
jęcie masy pacjentów, skoro zakoń­
czył się trwający 118 dni strajk le­
karzy i personelu szpitalnego. Strajk 
ten prawie sparaliżował system opie­
ki nad zdrowiem. Lekarze oceniają, 
że trzeba będzie od dwóch do trzech 
miesięcy, aby sytuację w szpitalach 
i klinikach doprowadzić do stanu nor­
malnego, jak było przed strajkiem.

Strajk zakończył się, gdy w nie­
dzielę władze rządowe oświadczyły 
lekarzom, że godzą się ną pośrednic­
two w sporze, a warunki wypraco­
wane przez pośredników będą obo­
wiązujące dla obu stron.

Szpitale szykują się przede wszyst­
kim do przeprowadzenia zaległych 
operacji na co najmniej 1,500 pacjen­
tach. Sądzi się, że co najmniej 500 
wypadków raka nie zostało wykry­
tych, jak też tysiące różnych przy­
padków chorobowych nie zostało obję­
tych zabiegami leczniczymi.

Lekarze sądzą, że w akcji pośred­
niczącej otrzymają podwyżkę płac o 
30 do 40 procent. Wstępna płaca obe­
cnie wynosi dla lekarza $442 miesięcz­
nie. Podwyższenie płac może rząd 
kosztować do $170 milionów.

Decyzja Sądu Najw. 
w Sprawie Okręgów 

Wyborczych
Washington (UPI) — Sąd Najwyż­

szy wydał orzeczenie w sprawie wy­
tyczania nowych okręgów wyborczych 
w stanie N. Jersey, uznając, że na­
wet niewielkie — wynoszące 0.6984% 
odchylenie od idealnych matematycz­
nie zasad proporcjonalności (w od­
niesieniu do liczby mieszkańców) jest 
niezgodne z konstytucją.

W dotychczasowej praktyce Sąd 
Najwyższy nigdy nie kwestionował 
odchylenia poniżej 1% przy ustalaniu 
granic okręgów wyborczych jako na­
ruszenia konstytucyjnego wymogu 
proporcjonalności.

Obecna decyzja Sądu podjęta zo­
stała stosunkiem głosów 5:4. Orzecze­
nie sądu stanowi wyraźną wskazówkę 
dla wszystkich 50 stanów odnośnie 
ścisłego przestrzegania zasady pro­
porcjonalności przy ustalaniu granic 
okręgów wyborczych w wyborach do 
Kongresu.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Cena dolara wzro­

sła dzisiaj na wszystkich rynkach 
światowych. Cena złota w Londynie 
spadła do $412.50 za uncję.

Rebelianci 
Nadal Walczą 
z Arafatem
Pojedynki Artylerii 
Syrii i Izraela
Jerozolima (UPI) — Artyleria 

ostrzeliwała stanowiska wojsk syryj­
skich w Libanie, w dolinie Bekaa, bio- 
rąc w ten sposób odwet za poranienie 
dwóch izraelskich żołnierzy. Patrol 
Izraela został zaskoczony na terenie 
niczyim między wojskami Izraela i 
Syrii.

Ostrzeliwanie patrolu nastąpiło z 
syryjskich pozycji w dolinie Bekaa. 
Dowództwo wojsk Izraela ogłosiło, że 
czołgi i artyleria Izraela “uciszyły” 
źródła ataku.

Palestyńscy rebelianci przeciw 
Arafatowi przeprowadzili ataki prze­
ciw wiernym Arafatowi oddziałom 
wzdłuż autostrady Bejrut-Damaszek, 
zajmując bazę artyleryjską oraz bio- 
rąc żołnierzy Arafata do niewoli.

Radio “Głos Libanu” podało, że 
przeciwnicy Arafata opanowali rów­
nież składy zaopatrzeniowe wojsk 
palestyńskich.

W Damaszku istnieją doniesienia, 
że czołowi przywódcy Palestyńczy­
ków spotkają się w tym tygodniu w 
Tunisie, aby omówić sprawę zakoń­
czenia rewolty przeciw Arafatowi w 
ramach jego czołowej organizacji Al 
Fatah. Jest to podstawowy ośrodek 
PLO z Arafatem, jako przywódcą.

Arafat został wyproszony z Syrii, 
gdy wystąpił publicznie z zarzutami, 
że wojska syryjskie otoczyły jego par- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Konferencja 
Układu 

Warszawskiego
Moskwa (UPI) — We wtorek, 28 

czerwca rozpoczyna się w Moskwie 
konferencja na szczycie państw człon­
ków Układu Warszawskiego poświę­
cona zagadnieniom politycznym i 
wojskowym.

W spotkaniu wezmą udział wszyscy, 
łącznie z rumuńskim, przywódcy a 
także ministrowie obrony państw 
członkowskich.

Oczekuje się, że przywódcy pod- 
piszą oświadczenie popierające so­
wiecką pozycją wobec rozmieszczenia 
rakiet amerykańskich na kontynencie 
europejskim.

Oświadczenie dodać ma wagi dekla­
racjom Andropowa, które padną na 
przewidzianym w przyszłym miesią­
cu spotkaniu z kanclerzem RFN Hel­
mutem Kohlem.

Jednym z dyskutowanych w czasie 
konferencji zagadnień ma być także 
wizyta Papieża Jana Pawła II w Pol­
sce i jej rezultaty.

Ostatnie spotkanie przywódców 
Układu Warszawskiego miało miejsce 
w styczniu br. w Pradze.

Katastrofa Lotnicza 
w RFN

Biberach, RFN (UPI) - Nad te­
rytorium Niemiec Zachodnich doszło 
do zderzenia myśliwca Mirage nale­
żącego do francuskich sił powietrz­
nych z prywatnym samolotem pasa­
żerskim.

Myśliwiec francuski spadł na dziel­
nicę podmiejską w Biberach, powo­
dując liczne zniszczenia oraz raniąc 
poważnie przynajmniej 8 osób. Pilot 
myśliwca poniósł śmierć na miejscu.

Samolot prywatny rozbił się nato­
miast w pobliskim lesie — los dwu 
znajdujących się na pokładzie osób 
pozostawał nieznany.

Według oświadczenia policji za- 
chodnioniemieckiej francuski Mirage 
w chwili zderzenia przygotowywał się 
do lądowania w bazie lotniczej w Mem­
mingen odległej o 18 mil od Biberach.

Walki i Terror

■

GDAŃSK — Lech Wałęsa op szcza mieszkanie w drodze 
na słynne już dziś spotkanie z Oji im Świętym Janem Pawłem II. 
Oprócz Wałęsy widoczni na zdję< iu: jego żona, Danuta z synem; 
kierowca; ks. Tadeusz Jocławski i osobisty strażnik Wałęsy.

"Boże Błogosław
Polskę "

“Times” o Papieżu i Jaruzelskim
Londyn (D.P.) — Nie tylko Polacy 

czerpią natchnienie z pielgrzymki Ja­
na Pawła II. Narody w różnych czę­
ściach świata odczuwają podniecenie 
połączone z czcią dla postawy narodu 
polskiego. Tak zaczyna się pierwszy 
artykuł redakcyjny, który wydruko­
wał lonti *ński ‘ Times. ”

Polać, rzucili wyzwanie, którego 
reżym Jaruzelskiego ani Moskwa nie 
może ignorować. Czy my na Zacho­
dzie mamy pozostać na uboczu przy­
klaskując jedynie Polsce i ciesząc się 
zaniepokojeniem Kremla? — pyta da­
lej “Times.”

Londyński dziennik wspomina wia­
rę Polaków, że “Czarna Modonna” 
ratowała kraj od obcych inwazji. A 
następnie przytacza krążący w Polsce 
dowcip, że bardziej można liczyć na 
jakiś nowy cud, niż na reformę obec­
nego systemu. A jednak Jaruzelski 
musi, zdaniem “Timesa,” coś zrobić. 
Jego pozycja jest słaba i nie może on 
nawet być pewny dalszego poparcia 
Moskwy.

Jan Paweł II nie zgodził się milczeć 
w sprawach takich jak amnestia dla 
więźniów politycznych, przywrócenie 
wolności związkom zawodowym i wal­
ka o prawdziwą sprawiedliwość spo-

Prez. Reagan 
Wybiera Się 

w Podróż Do Azji
Washington (UPI) — Prez. Reagan 

wybierze się w listopadzie w podróż 
do Azji. Złoży wizyty m. in. w Japonii, 
Korei Południowej i Indonezji. Oficjal­
ny komunikat Białego Domu ma zo­
stać ogłoszony dzisiaj. Doniesienia o 
wizycie prez. Reagana w Azji na­
deszły z Japonii i Korei.

Sekr. Shultz, podróżujący obecnie w 
Azji, przygotowuje prawdopodobnie 
wizytę prez. Reagana. Japońska agen­
cja prasowa podała, że premier Naka- 
sone zaprosił prez. Reagana do od­
wiedzenia Japonii w czasie konfe­
rencji w Williamsburgu.

750 Aresztowanych 
Demonstrantów 

w Więzieniu
Livemore, Cal. (UPI) — Około 750 

aresztowanych demonstrantów, którzy 
protestowali przeciw użyciu broni 
nuklearnych, postanowiło pozostać w 
więzieniu (praktycznie — w namiotach 
rozpiętych na terenie ośrodka więzien­
nego pow. Santa Rita). 46 demon­
strantów zostało zwolnionych; oświad­
czyli oni, że nie poczuwają się do winy.

Prezydent w TV
Dzisiejsza konferencja prasowa 

prez. Reagana będzie nadawana z 
Białego Domu przez wszystkie sieci 
telewizyjne o 7-ej wieczorem. 

leczną. Powiedział też wyraźnie, że 
prawo Polski do suwerenności nie mo­
że być obojętne zwłaszcza dla naro­
dów Europy i Ameryki.

W zakończeniu tego artykułu “Times” 
przypomina, jak to sowiecki minister 
spraw zagr. i wicepremier Gromyko, 
iświsdzkJ niedawna, że Polska jest 
integralną częścią obozu socjalistycz­
nego, atakując zarazem zachodnią 
“ideologiczną akcję wywrotową.” 
Nie jest jednak winą Zachodu, że 
marksizm-leninizm nie znajduje odze­
wu, a społeczeństwa poddane władzy 
komunistów wracają się do zasad od­
powiedzialności indywidualnej i odno­
wy duchowej.

Zakończenie 
Wyborów 

We Włoszech
Rzym (UPI, ST) — W zakończo­

nych w poniedziałek wyborach po­
wszechnych we Włoszech kolejne 
zwycięstwo odniosła partia chrześci­
jańskich demokratów, która w powo­
jennej historii Włoch odgrywała do­
minującą rolę we wszystkich 43 ga­
binetach.

Obecnie jednak pierwsze wyniki 
wyborów uzyskane z przeliczenia 80% 
głosów wskazują, że chadecję dzieli 
jedynie niewielka różnica głosów, na 
obecnym etapie obliczeń głosów cha- 
cecja zebrała 32.7%, a komuniści 
30.3%.

Komputerowe rachuby wskazują 
natomiast, iż po zakończeniu obliczeń 
różnica będzie prawdopodobnie nieco 
większa, chadecja zakończy wybory 
wynikiem 32.7%, natomiast komuniści 
z 29.5% głosów. Socjaliści uzyskali 
według komputerowych przewidywań 
11.2% głosów.

W tej sytuacji wydaje się obecnie 
pewne, iż utworzona zostanie koalicja 
chrześcijańskich demokratów, socja­
listów oraz niewielkich partii centry- 
stycznych — bowiem zarówno chade­
cja, jak i socjaliści odmawiają utwo­
rzenia koalicji z komunistami.

W takiej sytuacji możliwe jest 
utworzenie gabinetu, na czele którego 
stanąłby socjalista Bettino Craxi.

Wybory oraz kompania wyborcza, 
które przebiegały w niezwykłym, jak 
we Włoszech spokoju zostały zakłó­
cone w niedzielę wieczorem przez 
kolejne zabójstwo polityczne.

W Turynie zamordowano 64-letnie- 
go sędziego Bruno Caccia. Mordercy 
zastrzelili sędziego w czasie gdy wra­
cał ze spaceru z psem do domu.

Przedstawiciele policji twierdzą, że 
jak do tej pory żadna z grup terro­
rystycznych nie przyznała się do do­
konania zamachu.

Sowiecka Dysydentka 
Ofiarą “Wypadku”

Moskwa (UPI) — Jak doniesiono 
z sowieckich kół desydenckich w Le­
ningradzie została potrącona przez 
samochód i zmarła dysydencka poet­
ka Karl Unksowa.

Przyjaciele poetki oświadczyli, że 
z powodu aktywnej działalności w wy­
dawnictwach ukazujących się poza 
zasięgiem cenzury Unksowa skazana 
była na 6 miesięcy więzienia. Po 
odbyciu kary przeniosła się na pro­
wincję w celu uniknięcia dalszych 
prześladowań.

Ostatnio w sierpniu 1982 r. otrzyma­
ła od władz pozwolenie wyjazdu za 
granicę wraz ze swoim mężem i dzie­
ćmi.

Runął Most 
Na Szosie 

W Connecticut
Greenwich, Conn. (UPI) — Trzy pa­

sy autostrady w kierunku wschodnim 
na moście Mianus, łączącym New 
York i Connecticut, runęły 70 stóp w 
dół. Razem z przęsłem mostu wpadły 
do wody przynajmniej cztery pojazdy. 
W katastrofie zginął kierowca cięża­
rówki Harold Bracy, Jr. z Luizjany, 
którego zwłoki zostały wydobyte z wo­
dy. Zwłok dwóch innych osób dotąd 
nie wydobyto. Trzy osoby zostały ran­
ne. Zwłoki dwojga osób znajdują się 
w “grobowcu,” którym stał się samo­
chód BMW w wodzie 15 stóp głębo­
kiej.

W szpitalu w Greenwich w stanie 
krytycznym znajdują się: David 
Pace, lat 27 i jego żona Helena, lat 23, 
z Warner, Ga. oraz Eileen Welden z 
Darien, Conn. Szef policji Thomas 
Keegan powiedział, że panna Welden 
wydostała się sama ze swego samo­
chodu Toyota, który “wylądował” na 
brzegu.

Trzy pasy autostrady długości około 
100 stóp, z powodów dotąd nie wyja­
śnionych, spadły do rzeki. Wielkie 
bryły betonu, płaty asfaltu i linie wy­
sokiego napięcia (“gorące”) runęły 
nagle w dół o 1:30 dziś rano. Rzeka 
Mianus w tym miejscu ma od 10 do 15 
stóp głębokości.

Trzy pasy w kierunku zachodnim 
zostały zamknięte dla ruchu. Władze 
badają czy most jest bezpieczny. 
Gub. William O’Neill w czasie inspek­
cji miejsca katastrofy zarządził do­
chodzenia, celem ustalenia przyczyny 
runięcia mostu na głównej autostra­
dzie Interstate 95, między dwoma sta­
nami. Komisarz dróg stanu Connecti­
cut William Burns oświadczył, że we 
wrześniu 1982 r. przeprowadzono in­
spekcję mostu i nie znaleziono nicze­
go, co by wkazywało, że most jest nie­
bezpieczny.

Mieszkańcy pobliskich domów mó­
wią, że spodziewali się czegoś podob­
nego, ponieważ od dawna w swoich 
mieszkaniach “czuli” drżenie mostu i 
słyszeli “skrzypienie” przęseł.

Katastrofa 
Balonu w RFN

Schweinfurt (CT) — Dwaj Amery­
kanie, sławni piloci balonów, Maxie 
Anderson (48 lat) z Albuquerque, 
N.M. i Don Ida (49 lat) z Denver, Colo, 
zginęli w katastrofie balonu w lesie 
Bawarii. Obydwaj brali udział w wy­
ścigu balonów, który rozpoczął się w 
Paryżu.

Anderson i Ida w rozmowie z lotni­
skiem we Frankfurcie nad Menem po­
wiedzieli, że będą musieli lądować, 
ażeby nie przekroczyć Niemiech 
Wschodnich. Władze we Frankfurcie 
skontaktowały się z lotniskiem w No­
rymberdze, prosząc o pomoc dla pilo­
tów.

Rzecznik policji w Schweinfurcie 
mówi, że widziano liny zwisające z 
balonu. Wkrótce potem balon runął w 
las. Gdy policja dotarła do miejsca 
katastrofy obydwaj piloci już nie żyli. 
Przyczyny katastrofy nie ustalono. 
Władze przypuszczają, że liny zacze­
piły o przewody elektryczne i być mo­
że to spowodowało oderwanie się gon­
doli od balonu.

W Sprawie 
Chrześcijańskich 
Związków
Niezdecydowane 
Stanowisko 
“Solidarności” 
Wobec Rad Papieskich

Gdańsk (UPI) — Po ubiegłotygo- 
dniowym spotkaniu Papieża z Wałę­
są nie został opublikowany żaden ko­
munikat oficjalny a każda ze stron 
— zarówno Watykan jak i Wałęsa 
odmówiła podania jakichkolwiek in­
formacji na ten temat. Spowodowało 
to wiele dociekań i przypuszczeń do­
tyczących przedmiotu rozmowy pry­
watnej, jaka miała miejsce między 
tymi dwoma najbardziej znanymi 
Polakami.

Obecnie dochodzi coraz większa 
ilość wiarygodnych informacji na te­
mat rad papieskich, udzielonych Wa­
łęsie w czasie audiencji.

Źródła zbliżone do Lecha Wałę­
sy stwierdzają, że w czasie pry­
watnego spotkania w Tatrach Oj­
ciec Święty powiedział przewodniczą­
cemu “Solidarności”, że stan wojen­
ny może zostać zniesiony we wrze­
śniu.

Również w tym samym czasie ma 
zostać ogłoszona częściowa amnestia 
dla więźniów politycznych.

Według informacji uzyskanych przez 
korespondenta UPI Papież powiedział 
Wałęsie, iż chciałby by za wszelką 
cenę unikano demonstracji. “Solidar­
ność” powinna przez cały czas sto- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pomoc U.S.A. 
Dla Państw 
Azjatyckich

Bangkok (UPI) — Sekr. stanu 
George Shultz apelował do państw po­
łudniowo-wschodniej Azji, zrzeszo­
nych w ASEAN, do jedności w walce z 
ekspansją sowiecką w tym rejonie i 
potępił używanie przez komunistów 
wietnamskich broni chemicznych w 
Laosie i Kambodży. Znalezienie żoł­
nierzy amerykańskich “zaginionych” 
w czasie wojny w Wietnamie, zajmu­
je poczesne miejsce w sercach Ame­
rykanów i prez. Reagana. Shultz 
zwrócił się do przedstawicieli rządów 
Tajlandii, Indonezji, Singapuru, Ma­
lezji i Filipin o pomoc w odnalezieniu 
“zaginionych” Amerykanów.

W dwudniowej konferencji, która 
kończy się dzisiaj, biorą również 
udział przedstawiciele Wspólnoty Eu­
ropejskiej, Kanady, Australii, Nowej 
Zelandii i Japonii. Celem konferencji 
jest ustalenie wspólnej polityki państw 
ASEAN oraz uzyskanie pomocy eko­
nomicznej Stanów Zjednoczonych, 
Japonii, Australii, Kanady i Wspólno­
ty Europejskiej. Tę ostatnią reprezen­
tuje min. spraw zagr. Niemiec Zach. 
Dietrich Genscher.

Uczestnicy konferencji interesują 
się silnie losem Kambodży, okupowa­
nej przez wojska wietnamskie. Sekr. 
Shultz oświadczył, że sąsiedzi, a więc 
członkowie ASEAN, mogą łatwiej 
przekonać Wietnam o konieczności 
wycofania swoich wojsk z Kambodży, 
niż państwa odległe od rejonu. Shultz 
zapewnił państwa ASEAN o “moral­
nym, politycznym i dyplomatycznym 
poparciu” niekomunistycznych rzą­
dów w Azji południowo-wschodniej 
przez Stany Zjednoczone.

Okupacja Kambodży przez Wiet­
nam byłaby niemożliwa, gdyby nie 
pomoc Związku Sowieckiego dla Wiet­
namu. Shultz uznał za niepokojące 
zjawisko — rozbudowę wielkiej bazy 
lotniczej w Da Nang i morskiej w za­
toce Cam Ranh. Bazy zostały zbudo­
wane przez Amerykanów w czasie 
wojny w Wietnamie, obecnie Rosja­
nie, za zgodą Wietnamczyków, rozbu­
dowują je i stacjonują w nich swoje si­
ły powietrzne i morskie, co powoduje 
destabilizację rejonu.
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Ludwik Łubieński

uchodźcy Czekają
Jednym z następstw umowy jałtań­

skiej, która oddala Polskę w strefę 
wpływów sowieckich, było powstanie 
na Zachodzie polskiej emigracji po­
litycznej, a następnie pojawianie się 
tam coraz to nowych grup uchodźców 
z PRL, opuszczających kraj ze wzglę­
dów politycznych (jak np. po wyda­
rzeniach z roku 1968) lub w poszuki­
waniu lepszych — niż w ustroju ko­
munistycznym — materialnych wa­
runków bytu.

Jeżeli chodzi o tę ostatnią kate­
gorię, to w latach sześćdziesiątych 
i siedemdziesiątych wynosiła ona prze­
ciętnie rocznie około 2 tysiące osób. 

Mimo jednak, że korzystały one 
ze znacznej pomocy Polonii amery­
kańskiej i kanadyjskiej przy realiza­
cji swych planów osiedleńczych, tylko 
niewielki ich procent włączył się w 
życie tamtejszych środowisk polskich 
i w ich działalność niepodległościową. 

Szesnastomiesięczny okres tzw. od­
nowy w PRL, wywołanej powstaniem 
“Solidarności” wytworzył także nową 
sytuację na terenie polskiej emigracji 
na Zachodzie. Wobec stosunkowo łat­
wego uzyskiwania w tym czasie pasz­
portów zagranicznych w PRL oraz 
faktu, że Austria i Szwecja zwolniły 
obywateli PRL z obowiązku posiada­
nia wiz wjazdowych, a inne kraje 
europejskie dawały łatwo wizy tury­
styczne, dziesiątki tysięcy Polaków 
skorzystało z tej okazji, aby wyjechać 
za granicę.

Jedni w celach turystycznych, inni 
z rodzinami i zamiarem stałego osie­
dlenia się na Zachodzie (zwłaszcza 
w USA, Kanadzie i Australii) a ogro­
mna większość na swego rodzaju “sak­
sy” by zarobić trochę walut obcych 
przez prace dorywczą lub handel wy­
mienny, zakupić brakujące w Polsce 
towary i wrócić do kraju. Cechą wspól­
ną tych dwóch ostatnich kategorii jest 
ich młody wiek.

Ogłoszenie stanu wojennego w PRL 
zaskoczyło wszystkich i postawiło wo­
bec dylematu co mają dalej robić. 

Dla tych, którzy wyjechali z kraju, 
by na stałe osiedlić się za granicą 
decyzja była łatwa; zaczęli prosić 
o azyl.

Natomiast dla większości, którzy 
znaleźli się czasowo za granicą za­
gadnienie było znacznie bardziej 
skomplikowane. Powrót do kraju przy 
stanie wojennym mógł-grozić nieprzy­
jemnymi konsekwencjami zwłaszcza 
dla tych, którzy uczestniczyli w pra­
cach “Solidarności” a proszenie o 
azyl mogło przekreślić możność po­
wrotu do kraju w przyszłości. W tych 
warunkach większość zajęła pozycję 
wyczekującą: nie wraca tymczasem 
do Polski, ale i nie prosi o azyl. 

Innymi słowy chce “przeczekać” 
stan wojenny.

Taki stan rzeczy istnieje przede 
wszystkim w RFN i Austrii, gdzie 
wydarzenia w PRL zaskoczyły naj­
większą ilość polskich obywateli prze­
bywających za granicą. Podobna sy­
tuacja przedstawia się w innych kra­
jach, tylko w mniejszym wymiarze, 
a więc w Szwecji, W. Brytanii, Francji 
a nawet w Stanach Zjednoczonych.

Na ogół rządy tych wszystkich kra­
jów zajęły stanowiska b. humanitarne. 

Nie oznacza to jednak, aby niektóre 
z nich nie mogły pójść dalej w swej 
pomocy niż to zrobiły dotychczas. 

Przeważnie przedłużają prawo po­
bytu osobom, które wciąż jeszcze wa­
hają się czy prosić o azyl; w wielu 
wypadkach udzielają prawa pracy, 
jak np. W. Brytania. Niestety nie 
robi tego RFN.

Polska emigracja polityczna i Po­
lonie też dokładają starań, aby w mia­
rę swych możliwości dopomagać tym 
rodakom. Zajmuje się tym m. in. 
Rada Pomocy Uchodźcom Polskim 
w Londynie, z której ramienia obje­
chałem ważniejsze ośrodki uchodźcze 
w Europie Zachodniej, zaczynając ten 
objazd od Genewy, gdzie mieszczą się 
siedziby Wysokiego Komisarza od 
Spraw Uchodźczych i innych insty­
tucji międzynarodowych od tych 
spraw.

/American women’s^ 
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W pierwszej kolejności zachodziła 
potrzeba ujęcia cyfrowego całego za­
gadnienia. Tu zaraz powstała za­
sadnicza trudność. Wysoki Komisarz 

może podać tylko liczbę Polaków, któ­
rzy już poprosili o azyl (co nie znaczy, 
że go otrzymali, lub trzymają, po­
nieważ do decyzji w tej sprawie jest 
długa droga), natomiast nie ma sta­
tystyk tych, którzy się wahają i tego 
dotąd nie zrobili. Dla tej kategorii 
ukuto w Genewie nawet specjalną 
nazwę: “wait and see Poles.” Do 
końca maja br. tylko 16% wystąpiło 
o azyl, reszta czeka, nie rejestruje 
się, pracuje na czarno, ciągle zmienia 
miejsce zamieszkania.

Przykładowo mogę podać, że au­
striacki minister spraw wewnętrz­
nych poinformował mnie, że w Austrii 
17,600 Polaków poprosiło o azyl i z 
tego tytułu znajduje się pod jego opieką 
w obozach, hotelach i pensjonatach, 
reszta zaś w ilości od 15,000 do 25,000 
nie jest nigdzie zgłoszona.

To samo powtórzyło się w RFN, 
gdzie mi zakomunikowano, że o azyl 
wystąpiło 11,000 osób, zaś ponad 110,000 
waha się i nie pobiera żadnej decyzji.

Globalnie można liczyć, że w Euro­
pie Zachodniej po 13 grudnia 81 r., 
pozostało około 220,000 obywateli PRL.

Jest to prawie identyczna cyfra, 
z liczebnością polskiej emigracji poli­
tycznej, gdy zaczęła ona swój pobyt 
na obczyźnie w W. Brytanii po drugiej 
wojnie światowej.

* ♦ •

Jak ten problem może być rozwią­
zany?

W zasadzie są tradycyjne trzy mo­
żliwości: repatriacja, emigracja i in­
tegracja. Takie czy inne rozwiązanie 
zależy w pierwszym rzędzie od tego, 
czy dany uchodźca in spe poprosił 
o azyl, czy nie. Jeżeli to zrobił, to 
znajduje się od razu pod opieką mię­
dzynarodową Wysokiego Komisarza 
od Uchodźców i deportować go nie 
wolno dopóki proces azylowy trwa, 
chyba że sam o to poprosi.

W razie otrzymania azylu uchodźca 
ma do wyboru albo pozostanie w kraju 
gdzie prosił o azyl, albo dalszą emi­
grację, jeżeli jako imigrant zostanie 
przyjęty przez inny kraj. Ci, którzy 
azylu nie dostali, przeważnie otrzy­
mują jednak prawo pobytu i pracy 
w kraju, do którego się zgłosili po 
wyjeździe z ojczyzny: dostają zastęp­
cze dokumenty i mogą ubiegać się 
o obywatelstwo po 5 latach.

Fakt, że mimo upływu przeszło roku 
od ogłoszenia w Polsce stanu wojen­
nego, tak wielkie rzesze obywateli 
PRL pozostających za granicą wciąż 
nie mogą się zdecydować co mają 
robić — wracać czy pozostać na Za­
chodzie — stwarza w krajach ich po­
bytu poważne trudności humanitarne, 
administracyjne i gospodarcze.

Jak dotąd, władze odnośnych krajów 
przymykają oko na ten stan rzeczy 
i słusznie, że nie naciskają o powzięcie 
wreszcie takiej lub innej decyzji.

Ale z czasem musi się to skończyć.
Programy imigracyjne na rok bie­

żący zostały już wyczerpane i prze­
prowadzane są teraz starania o uchwa­
lenie nowych, tym razem tylko dla 
Polaków. Jak dotąd kraje anglosaskie 
zabrały z Austrii i RFN około 10,000 
osób, ale jest to zaledwie przysłowio­
wą kroplą w morzu.

Przed organizacjami polonijnymi 
w Australii, Kanadzie i Stanach Zjed­
noczonych stoi obecnie wielkie zada­
nie uzyskania od swoich rządów zgody 
na specjalne kwoty imigracyjne dla 
Polaków.

Wobec panującego w tych krajach 
bezrobocia realizacja tego trudnego 
zadania będzie wymagała od poszcze­
gólnych Polonii zmobilizowania wszy­
stkich dostępnych im środków nacisku 
na ich rządy przy jednoczesnym od­
wołaniu się od uczuć humanitarnych 
odnośnych społeczeństw.

Ze swojej strony Rada Pomocy 
Uchodźcom Polskim w Londynie sta­
ra się — bezpośrednio lub za pośred­
nictwem Centrali Wolnych Związków 
Zawodowych w Brukseli — wpłynąć 
na rządy krajów Europy Zachodniej 
by dały przebywającym na ich terenie 
Polakom, którzy jeszcze wahają się 
z powzięciem decyzji co do swych 
dalszych losów, roczne prawo pobytu 
połączone z prawem do pracy.

Jednocześnie wobec odczuwalnego 
dużego głodu pisanego słowa polskie­
go w ośrodkach uchodźczych zarówno 
w RFN jak i Austrii, Rada podjęła 
akcje zbierania książek polskich i 
dzięki ofiarności różnych instytucji 
wysłano dotąd do ośrodków w Wiedniu, 
Berlinie i Frankfurcie kilkaset tytułów.

Przygotowywane są dalsze tran­
sporty dla ośrodków w Bremen, Ham­
burgu i Kolonii.

("Związkowiec" Kanada)

GDAŃSK — Lech Wałęsa w tłumie około 3,000 pracowników 
stoczni im. Lenina wyraża radość z racji rozpoczęcia się 
kolejnej pielgrzymki Ojca Świętego do ojczystego kraju.

■

(UPI)

Haniebny Wyrok Na Pobitych 
w Obozie Działaczy “Solidarności”

W ślad za ogólnikową informacją 
o skazaniu okrutnie pobitych w obo­
zie internowanych w Kwidzyniu dzia­
łaczy “Solidarności” za to, że rzeko­
mo oni dopuścili się w dniu 14 sier­
pnia ub. roku “napaści” na swych 
oprawców podajemy ich nazwiska i 
inne szczegóły.

Zygmunt Wiesław Goławski lat 27, 
rolnik z gm. Siedlce, został skazany 
na 2 lata pozbawienia wolności i 
25,000 zł. grzywny. Mirosław Duszak, 
lat 26, z zawodu monter konstrukcji 
żelbetonowych zam. w Elblągu otrzy­
mał karę 2 lat pozbawienia wolności 
i 15,000 zł. grzywny. Andrzejowi Wi­
toldowi Boberowi, lat 35, zam. w Ol­
sztynie, b. wiceprzewodniczącemu za­
rządu regionu mazursko-warmińs­
kiego, “Solidarności”, sąd wymierzył 
karę półtora roku pozbawienia wol­
ności i 15,000 zł. grzywny.

Taki sam wyrok otrzymał 32-letni 
Adam Tomasz Kozaczyński, zam. w

Sacharow 
o Rozbrojeniu

Nowy York (UPI) — Sowiecki dy­
sydent, zdobywca nagrody Nobla w 
dziedzinie fizyki, Andrej Sacharow, 
uważając zamrożenie broni nuklear­
nych za sprawę nierealną, oświad­
czył, Że budowa rakiet MX może oka­
zać się absolutnie konieczna, w celu 
zmuszenia Moskwy do poważnych ne­
gocjacji rozbrojeniowych.

Sacharow sądzi, że uniknięcie woj­
ny nuklearnej może zależeć w olbrzy­
mim stopniu od Zachodu i jego deter­
minacji przedłużenia wyścigu zbrojeń 
oraz wyrównania stanu posiadania 
z arsenałami sowieckimi.

Ostrzeżenie to ukazało się w formie 
listu do amerykańskiego fizyka prof. 
Sidneya Drella z Uniwersytetu Stan­
ford, w najnowszym wydaniu “Jour­
nal of Foreign Affairs.”

Sacharow jest zasadniczo przeciw­
ny posiadaniu b. dokładnych syste­
mów rakietowych. Uważa, że mogą 
one sprowokować stronę przeciwną 
do pierwszego uderzenia.

Podkreśla, że pod względem broni 
bazowanych na ziemi Sowiety mają 
przewagę, z której nie łatwo zre­
zygnują. Dlatego też Sacharow uwa­
ża, że celem wyrównania sił Stany 
Zjednoczone mogą być zmuszone do 
budowy MX, jeśli Moskwa nie zgodzi 
się na weryfikowaną redukję rakiet.

MOSKWA — Były współpracownik 
Breżniewa oraz szef milicji, Nikolai 
Szelokow został usunięty przez An- 
dropowa ze stanowiska za “liczne 
błędy popełnione w pracy”. (UPI)

Tomaszowie Lubelskim, b. przewod­
niczący oddziału zarządu regionu środ­
kowo-wschodniego “Solidarności ’ ’. 
Władysław Kałudziński, lat 36 zam. 
w Olsztynie, mechanik samochodowy, 
został skazany na 1 rok pozbawienia 
wolności i 15,000 zł grzywny. Rados­
ławowi Samickiemu, tegorocznemu 
maturzyście liceum ogólnokształcą­
cego w Zamościu, działaczowi mło­
dzieżowej przybudówce KPN, sąd wy­
mierzył karę 1 roku pozbawienia wol­
ności z zawieszeniem na 3 lata oraz 
10,000 zł. grzywny, zobowiązując go 
jednocześnie do podjęcia dalszej na­
uki.

Wyrok nie jest prawomocny.
Jak podał ostatnio tygodnik pary­

ski “Solidarność” sprawa kwidzyńska 
(pobicie internowanych przez straż­
ników służby więziennej) ma jeszcze 
jeden aspekt: oto pod zarzutem “roz­
powszechniania fałszywych wiadomo­
ści” skazani zostali za rozpowszech­
nianie ulotek z informacją o pobiciu 
internowanych w Kwidzyniu: Danuta 
Gulko — jedyna opiekunka starej, 
chorej matki — na 3,5 roku więzienia; 
Janina Michalska — na 3 lata; Jan 
Czerski — na 2 lata.

Koronnym dowodem, że skazani roz­
powszechniali wiadomości “fałszy­
we” było pismo komendanta obozu 
Pobłockiego (z 17 września 1982 r.), 
w którym oświadcza on autorytatyw­
nie: “nie było osób pobitych do nie­
przytomności, nie urządzono ścieżek 
zdrowia, nie kopano internowanych”.
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W kilka dni potem, w niedzielę, Jaś spotkał Ma- 
rusię na ulicy w pobliżu domu. Spotkanie to nie 
było przypadkowe. 'Marusia spostrzegła, że Jaś 
wybiera się do miasta i że przedtem wstąpił do 
montera, więc wyszła pierwsza na ulicę i poszła 
mu naprzeciw.

— Dzień dobry — grzecznie pozdrowił ją Jaś.
— Dzień dobry — wesoło przywitała go Ma­

rusia. — Może odprowadzisz mnie do kina.
— Dobrze — chętnie się zgodził Jaś.
W drodze wesoło rozmawiali. Marusia była w 

szczególnie dobrym humorze: wesoła, dowcipna, 
miła. Jasiowi to się podobało i jeśli początkowo 
zachowywał się w stosunku do niej z pewną re­
zerwą, to wnet zmiękł i stał się również wesoły i 
swawolny. Było mu teraz z nią bardzo przyjemnie. 
Po prostu nie poznawał zawsze tyranizującej i 
traktującej go z góry kobiety.

Łobowa zrozumiała, że musi zmienić swój sto­
sunek do Jasia. Zorientowała się, że dobrocią ra­
czej może go utrzymać przy sobie. A zależało jej 
na swym kochanku bardzo. Poza tym, że była zmy­
słowa, przeżywała z Jasiem nową młodość. Zro­
zumiała to dopiero wówczas, gdy Jaś na pewien 
czas od niej się oddalił.

Romans ich trwał w dalszym ciągu, lecz teraz 
Jaś, pomimo swej woli, grał w nim pierwszą rolę. 
Nie narzucał jej swej woli, lecz ona sama stała się 
dla niego miękka, delikatna i starała się, jak umia­
ła, by mu się podobać.

Pewnego dnia Olka Barana odwiedził Filip Ły­
sy. Mało kto ze świata złodziejskiego wiedział, 
gdzie mieszka Olek Mongoł. Mongoł, było to przez­
wisko Barana, dane mu zapewne z powodu nieco 
skośnych oczu i wystających kości policzkowych. 
Filip Łysy należał do niewielu zawodowych prze­
stępców Mińska, z którymi Baran obcował jak z 
równymi sobie. U złodziejów ta hierarchia ustala 
się według sprytu, doświadczenia, a przede wszyst­
kim „charakteru”. Jest u nich nawet szczególny 
wyraz „charakterny” i np. „charakterny chłopak”. 
To znaczy pewny, śmiały, solidny jako kolega, nie 
krętacz, zawsze dotrzymujący słowa.

Barana Filip w domu nie zastał. Elegancko 
ukłonił się Paulince.

— Moje uszanowanie madamie!
— Dzień dobry. Pan do Olka!
— Owszem. Osobisty, pierwszej klasy, interes 

handlowy mam do niego.
...Czyżby i ten złodziej! — pomyślała Paulin- 

ka, oglądając reprezentacyjną, wysoką postać Fi­
lipa, jego „extraelegancki” ubiór i maniery, oraz, 
łysawą, trochę lśniącą, od kolejnej fantastycznej 
maści na porost włosów, czaszkę.

— Niech pan siada — rzekła uprzejmie Pau- 
linka.

— Przedstawię się Pani — rzekł Filip uroczy­
ście. — Jestem książę Rozumowski — uścisnął i 
pocałował dłoń Paulinki.

Kobieta, zaskoczona tytułem i elegancją Filipa 
dostała wypieków, a Filip wygłupiał się dalej. 
Wiedział od Olka, że kolega żyje z frajerką, więc 
uważał, że może puszczać dymy ile wlezie. Natu­
ralnie nie przekroczyłby granicy, za którą bujanie 
przechodzi w uwodzenie „maruchy” kolegi. Był 
starym blatnym i szanował głęboko niepisane pra­
wa i tradycje złodziejskie. Lecz czemu nie popy- 
sznić się przed ładną kobietą.

— Jestem trochę nieczasowy — rzekł Filip — 
ale chętnie pobędę w towarzystwie tak pięknej ko­
biety. Pewien zoolog powiedział tak: kobiety to 
kwiaty w raju Mahometa. Więc cóż może być mil­
szego, jak towarzystwo ładnej róży. Wówczas czło­
wiek za życia jest w raju.

Filip, który zawsze wydymał pogardliwie wargi 
i wciąż ziewał, a minę miał „rycynusową” — aby 
podnieść swą powagę i solidność blatniarską — 
Paulinką się rozkrochmalił. Był dowcipny, wesoły, 
„trajlował i bajzował” bez ustanku. Paulinka by­
ła zachwycona nowym znajomym. „Ot żeby mój 
Olek był taki. A to milczy jak pień, a oczy jak no­
że. Ale ten, to chyba nie złodziej!”.

Po godzinie wrócił z miasta Baran, który wraz 
z Jasiem poszedł obejrzeć pewną robotę. Był to po­
mysł Jasia i jego samodzielna obserwacja. Przy 
ulicy Zacharzewskiej, naprzeciw Kwietnego Skwe­
ru, była duża mleczarnia. Sprzedawano tam sery, 
mleko, śmietanę. Ruch był spory i pod koniec dnia 
w kasie zbierało się dużo gotówki. Jaś przez dłuż­
szy czas obserwował sklep i przyszedł do wniosku, 
że właściciele sklepu wieczorem pieniędzy z kasy 
nie zabierają. Jaś, starając się dobrze „wystawić” 
robotę zbadał dokładnie teren i znalazł nieduże że­
lazne drzwi, które prowadziły do sklepu z czarne­
go wejścia i mieściły się w ciemnym zakątku obok 
schodów. Z drzwi tych nie korzystano. Na skoblach 
ich wisiała zardzewiała kłódka, a od wewnątrz mo­
gły być rygle lub haki. Z początku Jaś uważał, że 
dostanie się do sklepu przez tylne wejście jest nie­
możliwe, nawet po zdjęciu kłódki i odemknięciu 
wytrychem zamku. Kołował jednak wciąż w pobli­
żu sklepu, kombinując — jak wyrobić „pająk’ . 
Nęciła go gotówka, dopingowała chętka samodziel­
nego uplanowania solidnej roboty.

Wreszcie pewnego dnia przyszedł mu do głowy 
taki pomysł. Dostrzegł, że codziennie z rana przed 
mleczarnię zajeżdża kryty wóz i z niego wyłado­
wuje się skrzynie z masłem i serami, bańki z mle­
kiem. Większą część towaru znoszono przez sklep 
do małego pokoju w głębi, do którego właśnie pro­
wadziły żelazne drzwi.
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Prezes.............
Wiceprezeska. 
Wiceprezes .... 
Rec. Secretary 
Fin.-Secretary

An now —
The President of the United States 
of America.

Weteranów Stanu Illinois.
Dziękczynną Mszę św. odprawi ks. 

Wojciech Bazarnik. Potem wszyscy 
udadzą się na salę, gdzie znów ks. 
Bazarnik poświęci odnowioną salę i 
przy stosownym programie nastąpi 
oficjalne otarcie sezonu letniego.

Po przerwie podany zostanie obiad 
dla wszystkich uczestników, następ­
nie zabawa taneczna. Orkiestra Er­
nesta Stetza.

Spójnia Park jest jedynym Polskim 
Osiedlem tego rodzaju w Ameryce, w 
którym Polacy się osiedlają, mając 
własne domy mieszkalne w pięknym 
letnisku z dostępem do jeziora Mc 
Cullom. W Spójni Parku wykonane 
zostały drogi, których nazwy są: Spójnia 
Rd. Kościuszko Rd., Beach Ave., Pu­
łaski Rd., McArthur Dr., i Lake View 
Rd.

Dziesięć lat temu wybudowane zos­
tały dodatkowe mieszkania w stylu 
motelowym, w którym znajduje się 
także plebania dla miejscowego pro­
boszcza.

Autobus z Chicago wyruszy o godz. 
10-tej przed południem, sprzed kościo­
ła Słowa Bożego, 3842 W. 57th St., 
następnie sprzed kościoła św. Jana, 
4555 S. Kedzie Ave., a następnie sprzed 
kościoła S.S. Cyryla i Metodego, 5744 
W. Diversey Ave., o godzinie 10:30 
przed południem.

Biletami na autobus zajmują się: 
Jerzy Grygienc, telefon: 476-7051 oraz 
Michał Bogucki, telefon: 486-5470. Ce­
na przejazdu w obie strony wynosi 
$7.oo od osoby.

Dojazd samochodami do Spójni 
Parku: drogą U.S. 31 lub U.S. 120 do 
Mc. Henry, II. Przez miasto w dal­
szym ciągu U.S. 120 na zachód do 
Ring wood Rd., a tą na północ do Flan­
ders Rd. i do Spójni Parku. Pamiętaj­
cie, że wstęp jest wolny, a obszerne 
miejsce do parkowania samochodów 
jest również bezpłatne.
Stanisław Kaczor, prezes
Apolinary Pułkowski, przew. otwarcia 
Jan Matusik, sekretarz

Władysław Salamondra 
..........Maria Radovcic 
.. Alex Walter Olszewski 
.............. Doris Kowalski 
.......... Ignacy Bugajski 

ness of the programs that you have 
submitted have reduced our inflation 
to a minimum and have lowered our 
interest rates, and we feel that within 
the near future, you are on the way 
in curing our unemployment problem.

We wish to inform you that we sup­
port your program on tuition credits 
for they are long coming and cer­
tainly deserving.

Our concern over Radio Free Eu­
rope and Voice of America, has cer­
tainly been expressed to you many 
times and we do need further assist­
ance and further help for Radio Free 
Europe, for we cannot stop from giv­
ing the people of Poland information 
which they do not receive through 
their own sources. It is one of the 
vital links between our country and 
the citizens of Poland.

We certainly appreciate your per­
sonal input and particularly your sin­
cere desire to help the people of Po­
land, and your deep concern for sur­
vival of Solidarity with Lech Walesa 
as its leader.

As you can well see, that under 
most trying circumstances the Poles 
have shown the world that they 
are not communists. The government 
may be, but certainly the heart and 
soul of Poland will never be com­
munistic.

Mr. President, we wish you good 
health, long life and may you be 
with us a very, very long time.

Thank you.

Jednocześnie zawiadamiamy, że Bankiet 100-lecia, który urządza W. 
Spadłowski przypada w 1986 r., a nie w 1983 r. W związku z tym 
Tow. Jedność Grupa 77 PNA, nie ma nic wspólnego z Bankietem 
urządzanym przez W. Spadlowskiego, i nie pokrywa żadnych kosztów 
tej imprezy. Doris Kowalski, Secr.

Przemówienie prezesa ZNP i 
K.P.A. Alojzego Mazewskiego na po­
witanie prezydenta Stanów Zjedno­
czonych Ronalda Reagana w Domu 
Związkowym w Chicago w dniu 23 
czerwca. Krótkie streszczenie prze­
mówienia po polsku podaliśmy w wy­
daniu piątkowym Dziennika. Poniżej 
pełny tekst przemówienia prezesa 
Mazewskiego.

Greczynki
Nie Spełniły Nadziei 

Wojskowych
Ateny (NYT) — Władze Grecji po­

stanowiły zlikwidować ochotniczą 
służbę wojskową kobiet, ponieważ, 
jak oświadczył rzecznik Ministerstwa 
Obrony, “nie przynosiła ona korzy­
ści”.

Spowodowane było to tym, że nie 
wystarczająca liczba kobiet zaciąga­
ła się do wojska powodując, że spe­
cjalne pomieszczenia dla nich oraz 
kursy szkoleniowe nie były w pełni 
wykorzystane. Spowodowało to zbyt 
duże, zdaniem władz greckich, straty 
ekonomiczne.

Manfred Woerner 
Oskarża ZSRR

Bonn (ST) — W czasie debaty parla­
mentarnej zachodnioniemiecki mini­
ster obrony Manfred Woerner oświad­
czył, że Związek Sowiecki odpowie­
dzialny jest za wszystkie kryzysy po­
wojenne łącznie z obecną stagnacją w 
rozbrojeniowych rozmowach Genew­
skich.

Uwagi te zostały wygłoszone w cza­
sie przemówienia poświęconego spra­
wie rozmieszczenia na terenie Europy 
zachodniej pocisków nuklearnych no­
wej generacji. Instalacja nowych ra­
kiet amerykańskich zmusi zdaniem 
Woemera Związek Sowiecki do roz­
ważenia innych możliwości obrony 
własnych interesów, niż przy pomocy 
“piramidy pocisków.”

Obfitość Schabowych?
Środki masowego przekazu PRL su­

gerują, że ludzie będą mieli obfitość 
schabowych dlatego, iż rolnicy znowu 
kupują prosięta. A prawda jest taka, 
że prosięta idą i są w cenie, bo jest 
ich po prostu niewiele.

Równolegle niskie ceny zbóż — to 
oznaka zmniejszonej produkcji zwie­
rzęcej i tym samym mniejszego za­
potrzebowania na paszę.

Kompania Telefon. 
Jeszcze Nie Wykryła 

Oszustów
Washington (UPI) — Jak podał 

rzecznik kompanii Chesapeake and 
Potomac Telephone Co. mało jest 
poszlak w śledztwie prowadzonym dla 
wykrycia oszustów, którzy posługiwa­
li się numerem karty kredytowej pan­
ny Shor przy korzystaniu z połączeń 
telefonicznych.

Donna Shor otrzymała w ub. mie­
siącu 338 stronicowy rachunek za ro*> 
mowy telefoniczne, których nie odby­
ła na sumę $26,210.18. Oszuści, którzy 
w nieznany sposób uzyskali numer 
karty kredytowej Shor prowadzili na 
jej konto rozmowy telefoniczne z róż­
nych miejscowości kraju.

“Coca-Cola
To Nie Jest To” — 
Mówią Chińczycy 

Pekin (ST) — Chiński tygodnik uka­
zujący się pod tytułem “Nowe obser­
wacje” stwierdził, że Coca-Cola jest 
“szkodliwa” zarówno dla zdrowia 
osobistego, jak i dla “interesu pań­
stwa” oraz oświadczył, że Chińczycy, 
którzy ją pi ją są “niepatriotycznymi 
kryminalistami.”

Oficjalne źródła rządowe stwierdzi­
ły, że zarzuty przedstawione w tym 
tygodniku nie reprezentują poglądów 
władz — spowodowały one podobno 
duże zamieszanie w chińskim Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych.

Chiny kupują koncentrat Coki w 
Stanach Zjednoczonych, produkując 
następnie u siebie w kraju ów popular­
ny na całym świecie napój chłodzą­
cy. Umowa licencyjna umożliwia 
stronie chińskiej zatrzymanie dla sie­
bie większości zysków.

Dwa Nowe Zajazdy 
Na Obrzeżach 
Częstochowy

Częstochowa otrzymała dwa wygo­
dne zajazdy, mieszczące się na obrze­
żach miasta. Jeden z nich, o nazwie 
“Skałka”, zlokalizowany został przy 
wjeździe do Częstochowy od strony 
Warszawy, drugi przy wlocie od stro­
ny Katowic.

Otwarcie obu zajazdów odbyło się 
kilka dni przed wizytą papieża w Pol­
sce.

Mr. President — WITAMY!
All of us extend to you a hearty 

welcome. We appreciate it very much 
that you have come to us on this great 
day. It is coincidental, the Holy 
Father is leaving Poland while you 
are in Chicago, the capital of the Pol­
ish American community.

We feel very honored that we again 
can entertain you at our headquart­
ers. In 1980, as a candidate, you were 
our guest and we have had very high 
hopes for your future. And, now you 
return as the President of the United 
States.

We wish to inform you that we are 
very grateful for the concern that you 
have indicated many times toward 
the land of our forefathers—Poland. 
You were firm when it was necessary, 
and you were compassionate when 
compassion was required.

We certainly assure you that we 
whole-heartedly support your strong 
position against the regime in Poland 
and your desire that the people of Po­
land will again live in human dignity 
and enjoy human rights, which every 
citizen deserves.

We support your view that we must 
be strong militarily and economically 
so that we can always deal with the 
Soviets from a position with strenght. 
We are against the nuclear arms 
freeze.

We have supported your sanctions 
and believe that the sanctions were 
necessary at that time, and we feel 
that they still are necessary today.

We support your position on Central 
America, and particularly on Salva­
dor. We strongly believe that you are 
right in pursuing the policy.

We supported your economic pro­
grams and it is because of your strong 
desire and belief, and the effective-

WARSZAWA — Liczne delegacje w strojach regionalnych 
przybyły powitać Papieża na warszawskim lotnisku. (UPI)

Panie Prezydencie 
— Witamy!

Otwarcie Letniska Polsko-Narodowej Spójni
Już w tę niedzielę, 3-go lipca, odbę­

dzie się otwarcie letniska “Spójnia 
Parku” w McHenry, Illinois, z nabo­
żeństwem dziękczynnym w Kościele 
Polsko Narodowym Katolickim, para­
fii pod wezwaniem Sw. Franciszka w 
Spójnia Parku przy Ringwood i Flan­
ders Rds.

W otwarciu letniska weźmie udział 
Józef Stanek, major miasta McHenry 
oraz polscy weterani z McHenry 
“Liberty Post 188” na czele z Ernes­
tem

Bezrobotni 
Jadą Na Wieś

Maputo (NYT) — Rząd Mozambiku 
dał dwa tygodnie bezrobotnym przy­
byszom do stolicy tego kraju na za­
rejestrowanie się i przeniesienie do 
pracy na wieś.

Brak danych na temat liczby ludno­
ści, która dzięki tym rozporządze­
niem przeniesiona zostanie na pro­
wincję, jednakże w roku ubiegłym na­
pływ bezrobotnych do Maputo wyno­
sił ok. 120 osób dziennie.

Z danych opublikowanych przez 
Radę Rozdziału Żywności wynika, że 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy na 
listy żywnościowe wpisanych zostało 
dodatkowo 30,000 nazwisk.

Udany Start 
Europejskiej 

Rakiety Ariane
Kourou, Gujana Francuska (UPI), 

— Z francuskiego ośrodka kosmicz­
nego na północno-wschodnim wybrze­
że Ameryki Południowej wystrzelonej 
w czwartek, zbudowaną pod nadzorem 
Europejskiej Agencji Kosmicznej ra­
kietę Ariane.

Po starcie wszystkie przyrządy na 
pokładzie trójstopowej rakiety dzia­
łały normalnie.

Celem lotu rakiety jest umieszcze­
nie na stałej orbicie wokółziemskiej 
dwu satelitów — komunikacyjnego 
oraz naukowo-doświadczalnego.

Eksperci do spraw lotów kosmicz­
nych są zdania, że zakończony powo­
dzeniem lot rakiety Ariane pozwoli 
na rozwinięcie działalności konkuren­
cyjnej w stosunku do amerykańskich 
wahadłowców kosmicznych.

Szczecińska Katedra 
Bazyliką Mniejszą

W święto Najśw. Maryi Panny Matki 
Kościoła (23 maja), które jest świę­
tem patronalnym diecezji szczecińsko- 
kamieńskiej, odbyła się w Szczecinie 
uroczystość podniesienia katedry pw. 
św. Jakuba Apostoła do godności Ba­
zyliki Mniejszej.

Uroczystej Mszy św. Pontyfikalnej 
w języku łacińskim przewodniczył bis­
kup Kazimierz Majdański. W czasie 
Mszy odczytano apostolskie breve Ja­
na Pawła II.

Biskup Majdański podkreślił w ho­
milii, że szczecińska świątynia zasłu­
giwała na tytuł Bazyliki Mniejszej nie 
tylko ze względu na to, że po II 
wojnie światowej została dźwignięta 
z gruzów, ale i dlatego, że jest dzi­
siaj źródłem wszelkich poczynań ka­
tolickich na terenie Pomorza Zacho­
dniego.

Diecezję szczecińsko-kamieńską 
erygował przed ponad 10 laty Papież 
Paweł VI.

Najpiękniejsze karty historii Pol­
ski. Pełna intryg akcja i wspaniała 
gra 250 aktorów i statystów. Licz­
ne walki i pojedynki na tle uro­
czego Gdańska. Romantyczna opo­
wieść o pięknej Hedwidze, porwa­
nej przez Tatarów. W roli głównej 
POLA RAKSA.

oraz 
Krótko-Metrażowy Historyczny Film 

“WESTERPLATTE” 
Fierwsze strzały 2-ei wojny świa­
towej • Żołnierz polski broni bo­
hatersko twierdzy gdańskiej • . 
Autentyczne zdjęcia ze źródeł ’ 
niemieckich.

WSTĘP NA DW A FILMY 
TYLKO $3! ;

Duchowieństwo, Emeryci
i Studenci Płacą Tylko 2 Dolary ( 

Początek seansów: 
“PANIENKA Z OKIENKA 
godz. 6:00 i 8:55 wiecz.
“WESTERPLATTE” — tylko raz 
o godz. 8:40 wiecz.

Kino Otwarte Już o 5:30 
Wieczorem i Jest Sztucznie 

Ochładzane 

z-JI-L ZBIERAJCIE SAMI 
SOCZYSTE 

( •/•-) DOJRZAŁE 

TRUSKAWKI
50 funtów kwarta 
lub 35 centów funt 

Dajemy bezpłatnie książeczkę z 
przepisami, oraz mapkę ogrodu 
przy wejściu do nas z tym ogło­
szeniem. Zamawiajcie wcześniej 
telefonicznie, jeśli chcecie już ze­
brane.
5% mili na południe od Hwy 30 na 
Hwy 421, % mili na zachód do 
1700 South’.

Otwarte codziennie 7 do 7. 
Uważać na znaki i “uśmiechnię­
tą truskawkę”.

GRIEGER-STEINER 
STRAWBERRIES 

Wanatah, IN 1-219-733-2341 #31.

OSTATNIE 3 DNI!
DWA POLSKIE FILMY 

HISTORYCZNE
W KINIE MILFORD 
(Pulaski i Milwaukee) 

WALKI O POLSKI GDANSK 
ZACZĘŁY SIĘ JUZ 300 LAT 

TEMU!
3 Godzinny Film Kolorowy 

Na Szerokim Ekranie: 

“PANIENKA
Z OKIENKA”

ZAWIADOMIENIE
Z dniem 6-go czerwca 1983 r. Władysław Spadłowski został usunięty 
ze stanowiska prezesa Tow. Jedność Gr. 77 PNA. Obecny nowy 
zarząd przedstawia się następująco:

Wycieczka Do Yorkville 
Grupy 2742 Z.N.P.

Towarzystwo Wolność Ludu, Gr. 2742 
ZNP, urządza wycieczkę do Obozu 
Młodzieżowego w Yorkville, Illinois, 
w niedzielę dnia 10 lipca 1983 roku.

Zbiórka na Armitage i Leavitt oraz 
na Milwaukee i Central Park Ave., 
o godzinie 9-ej rano. Cena przejazdu 
autobusem $5.00 od osoby, dzieci do 
lat 12-tu - $3.50.

Osoby zainteresowane mogą otrzy­
mać bilety od zarządu lub wysłać 
czek na adres sekretarki finansowej, 
Heleny M. Sterminskiej, 2062 N. Lea­
vitt St., Chicago, II. 60647, lub dzwonić 
po godzinie 4-ej po południu: 276-5891.

Sekretarka posiada aplikacje na 
obóz.
Zenon Ziółkowski, prezes 
Mieczysław Sterminski, sekretarz

Wycieczki Placówki 141 
SWAP

Korpus Placówki 141 SWAP urządza 
wycieczkę do Obozu Młodzieżowego 
w Yorkville, Illinois w niedzielę 10-go 
lipca. Cena przejazdu autobusem $5.00 
od osoby.

W niedzielę 7-go sierpnia urządza­
my wycieczkę do Polskich Ojców 
Saletynów w Twin Lakes, Wise., prze­
jazd autobusem i 2 posiłki w klasz­
torze $13.00.

Zbriórka na wycieczki, Armitage i 
Leavitt oraz na Milwaukee Ave. i 
Central Park Ave. Wszystkie bilety 
muszą być opłacone przed wycieczką. 
Można przesłać na adres: Post 141 
P.A.V.A. Aux. Helena M. Sterminska 
, Sekr., 2062 N. Leavitt St. Dl., Chicago, 
II. 60647. Tel. 276-5891. Telefonować z 
rana do 10-tej, lub po 4-ej po południu. 
Henryka Michałowska, prezeska 
Helena M. Sterminska, sekretarka

Myśli
Mędrcem i panem siebie jest ten, 

kogo nie przeraża ani ubóstwo, ani 
śmierć, ani niewola. Horacy

Zwycięstwo bez możliwości klęski 
jest zwycięstwem bez chwały.

Seneka

Z Wiecu Wyborczego 
Gminy 75 ZNP

Wiec wyborczy Gminy 75 ZNP odbył 
się w piątek 24-go czerwca w sali Mos­
kala, 5639 N. Milwaukee Ave. Z 96 de­
legatów do Gminy dwóch było nie­
obecnych. Sekretarzem sejmiku był 
Józef Zukowski z Gr. 1084, ponieważ 
sekretarz Gminy 75 W. Kuman kandy­
dował na posła. Przewodniczącym 
sejmiku został wybrany skarbnik 
ZNP Edward Moskal, delegat Gr. 759 
ZNP.

Do Komisji Mandatów, która potem 
została Komisją Sędziów Wyborczych, 
wchodzili: Anna J. Halvorsen, Gr. 
759, Jerome Serak, Gr. 1776, Jan Ju­
rek, Gr. 759; Joan Modelski Gr. 1214 i 
Jeanie Armatys, Gr. 712.

Z 94 balotów 2 zostały unieważnione, 
ponieważ było na nich więcej niż 5 
nazwisk kandydatów na posłów.

Posłami na sejm 39 ZNP zostali 
wybrani: Pamela Komorwska-Mos- 
kal, Stanisław Bogobowicz, Stanisław 
Scibło, Władysław Kuman i Zofia 
Ligęza. Indorsowano na prezesa ZNP 
Alojzego Mazewskieo, na skarbnika 
Edwarda Moskala, na dyrektora ZNP 
Stanisława Scibło, prezesa Gminy 75 
ZNP.
Władysław Kuman, sekr. prot.

Klub Przyjaciół 
Prezesa Mazewskiego 
Posiedzenie Klubu Przyjaciół Pre­

zesa A. Mazewskiego odbędzie się w 
sobotę 9-go lipca w sali Domu Byłego 
Żołnierza Polskiego przy 1239 N. Wood 
o godzinie 1:30 po południu.

Na tym posiedzeniu będziemy obcho­
dzić rocznicę niepodległości Stanów 
Zjednoczonych. Odbędzie się dysku­
sja na temat wizyty naszego rodaka, 
Ojca Świętego Jana Pawła II w Polsce.

Urządzamy także losowanie pięk­
nych premii, kartki losowe po $1.00, 
nagrody piękne i wartościowe, także 
tradycyjny kiosk szczęścia.
Czesław M. Pawlak, prezes 
Helena M. Sterminska, sekretarka 

Koncert “Po Czerwcowej Wizycie” 
Waldemara Koconia 

w Klubie Milford w Środę, 29-go Czerwca

Artretyzm Niższej Części Pleców

ność duchowym skarbom naszej kul­
tury polskiej ślę Panu wdzięczność 
i prymasowskie błogosławieństwo...

. . . Życzę Panu aby jego talent 
owocował na drugiej półkuli, aby pa­
miętając o Warszawie, swym głosem,

treścią pieśni krzepił Pan polskie ser­
ca w imię naszej, Polaków Jedno­
ści...”

Środowy koncert będzie najprawdo­
podobniej ostatnim koncertem artys­
ty w Chicago przed kilkumiesięczną 
przerwą wypełnioną przygotowaniem 
nowej płyty i koncertami w Nowym 
Yorku. (RM)

Badanie rentgenowskie niższej części pleców często 
wykazuje schorzenie artretyczne. Najbardziej ( 
pospolitym problemem jest osteo-artretyzm. Rozwija 
się on powoli na przestrzeni szeregu lat.

Objawami artretyzmu w niższej części pleców 
jest ból, sztywność, trudność w staniu przez dłuższy 
okres czasu, trudność w podniesieniu się z siedzącej 
pozycji na łóżku, a jeśli nastąpi podrażnienie 
nerwu, ból promieniuje do nóg. Artretyzm niższej 
części pleców jest wynikiem tych 
samych przyczyn co artretyzm w 
każdej innej części ciała — 
nieodpowiednia przemiana 
materii, ubogie zasilanie nerwu, 
słaby dopływ krwi, poprzednie 
uszkodzenia, d'generacja kości 
miednicznej i wysiłek.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

O tym, że Waldemar Kocoń jest 
artystą nieprzeciętnym wiedzą wszys­
cy ci, którzy mieli okazję obejrzeć 
jeden z jego recitali. Nie sposób przy­
toczyć wachlarza możliwości artysty 
w krótkiej zapowiedzi kolejnego kon­
certu. Nie sposób w paru słowach pi­
sać o jego możliwościach głosowych, 
gdzie od nut prawie wyszeptanych 
nisko brzmiącym barytonem porywa 
się na drapieżny, przerażający krzyk, 
wydałoby się ponad skalę możliwości. 
Również sposób w jaki ten artysta 
nawiązuje kontakt z publicznością, 
kontakt którego na moment nie traci 
podczas dwugodzinnego recitalu, za­
sługuje na uwagę. Wreszcie teksty 
utworów, wszystkie autorstwa Koco­
nia, z uwagi na ich aktualność sta­
ną się kiedyś kronikarskim zapisem 
naszych obecnych nastrojów.

Właśnie za tę treść swych utworów, 
za swój Recital “Credo” Waldemar 
Kocoń otrzymał wiele listów uznania 
i podziękowań, m.in. od Prymasa Pol­
ski Kardynała Józefa Glempa. Poz- 
wólmy sobie przytoczyć fragment lis­
tów.

“. . . Za wytrwanie w Wierności 
Bogu, Krzyżowi i Ewangelii, za wier-

Lekarz-chiropraktyk posługuje 
się naturalnymi metodami leczenia artretyzmu w 
niższej części pleców. Jego nowoczesne sposoby 
opieki nad zdrowiem polegają na tym, aby uwolnić 
pacjenta od cierpienia i poprawić przyczynę 
schorzenia bez uciekania się do sztucznych środków 
i lekarstw.

Jeśli cierpisz wskutek artretyzmu w niższej części 
pleców, to mądrze postąpisz jeśli udasz się do 
lekarza-chiropraktyka, aby odpowiednio ocenił 
twój stan' i ustalił kurs leczenia.

Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch
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Niepokojąca Sytuacja w Meksyku

Kosztowny Pośpiech

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

ków stanowych potrzebnych dla zbu­
dowania nowych więzień i zaangażo-

W Washingtonie wzrasta zaniepokojenie roz­
wojem sytuacji w Meksyku. Rządząca Partia 
Instytucji Rewolucyjnych przez przeszło pół 
wieku potrafiła jednoczyć środowiska o sprze­
cznych dążeniach, zapewniając krajowi stabi­
lizację. Żaden inny kraj w Ameryce Łaciń­
skiej nie miał tak długiego okresu spokoju 
i ciągłości rządów jak Meksyk. Mimo ko­
rupcji (a może dzięki niej) PIR przez prze­
szło pół wieku zwyciężała bez trudności we 
wszystkich wyborach. Wyznaczony przez par­
tię kandydat na prezydenta nie miał wątpli­
wości, że obejmie władzę, bo wybory są tyl­
ko formalnością.

Za poprzedniego prezydenta Lopez Portillo 
załamała się gospodarka kraju. Rząd Mek­
syku, podobnie jak wiele innych rządów, po 
odkryciu nowych źródeł ropy naftowej, po­
stanowił szybko uczynić Meksyk potęgą prze­
mysłową. Licząc na wielkie dochody z ropy 
naftowej, zaczął zaciągać pożyczki za grani­
cą na rozbudowę przemysłu, komunikacji, no­
wych osiedli itp. Znaczna część pieniędzy 
w drodze z centralnego banku w stolicy do 
miejsc budowy “przylepiała” się do palców 
większych i niniejszych dygnitarzy, co w Mek­
syku jest zjawiskiem naturalnym, nie wywo­
łującym zdziwienia.

Nagle ceny ropy naftowej zaczęły spadać. 
Dochód Meksyku zmniejszał się z miesiąca 
na miesiąc. Musiano porzucić ambitne plany 
inwestycyjne i zwrócić się do Międzynarodo­
wego Funduszu Monetarnego oraz banków 
prywatnych o odłożenie płatności rat i pro­
centów od $80 bilionów pożyczek zaciągnię­
tych przez Meksyk. Galopująca inflacja zruj­
nowała sektor prywatny i klasę średnią, wa­
luta została zdewaluowana.

Prez. Miguel de la Madrit 1 grudnia 1982 
r. obejmował władzę w kraju pogrążonym 
w głębokim kryzysie. Po nowym prezyden­
cie spodziewano się dużo. Ekonomista wy­
kształcony w Harvard miał opinię zdolnego 
administratora życzliwego dla sektora prywatnego.

dzil walkę na rzecz wydawania dłuż­
szych wyroków kary więzienia na­
gina prawo w celu umożliwienia przed­
terminowego wyjścia z więzienia więk­
szej ilości przestępców. Nie ma on 
dużego wyboru: stan nie ma miejsca 
w celach więziennych dla wszystkich 
skazanych.

Prokurator stanowy na pow. Cook 
Richard M. Daley wnosi skargę, by 
powstrzymnać tę praktykę. Podczas 
kampanii wyborczej na mayora Daley

Gwałtowne zwiększenie tempa budowy insta­
lacji wojskowych, aby ukończyć je jak najszyb­
ciej, często nawet przed ostatecznym ustale­
niem założeń architektonicznych przez projek­
todawców, kosztuje podatników setki milio­
nów dolarów. Dla przykładu w okresie dwóch 
tylko lat, kontrola przeprowadzona przez 
agencję. Departamentu Obrony ustaliła, że 
zmiany w planach konstrukcyjnych spowodo­
wały zwyżkę ogólnych kosztów budowy in­
stalacji wojskowych o $652 miliony.

W tym zakresie przykłady są wręcz obu­
rzające. Oto budując w wyjątkowym pośpie­
chu fabrykę amunicji w stanie Mississippi, 
kierujących z ramienia władz wojskowych bu­
dowę nie wymierzyli dokładnie wyposażenia 
maszynowego, jakie miało wejść do wewnątrz. 
Zaniedbanie to spowodowało podwyżkę kosz­
tów budowy o $2 miliony, gdy inżynierowie 
Armii ustalili, że budynek jest za mały. Trze­
ba więb było rozwalać ściany, jak też prze­
budowywać podstawy pod maszyny, aby pa­
sowały.

W innej przykładowej sprawie, trzeba wska­
zać na sytuację w bazie lotniczej Vanden­
berg. Lotnictwo pospieszyło się z budową 
urządzeń i wyrzutni rakiet, nie chcąc cze­
kać, aż agencja przeprowadzająca badania 
przestworzy międzyplanetarnych NASA (Natio-

Rocznie (lyr.)
Pólrocz. (6mos.)
Kwartał. (3mos.)
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O Policyjnych 
Torturach w Polsce
DZIENNIK POLSKI, LONDYN - 

Sztokholmski miesięcznik Internatio­
nal Background, opublikował ostatnio 
artykuł “On Prisons in Poland”, po­
dający sporo szczegółów o torturach 
stosowanych przez milicję w Polsce, 
nierzadko wobec przypadkowo za­
trzymanych ludzi. Nazywa się to “wy­
chowywaniem społeczeństwa”.

Poza pałką gumową, kopaniem i 
policzkowaniem po każdym pytaniu 
zdarza się nawet wbijanie igieł pod 
paznokcie i bardziej jeszcze wyrafi­
nowane metody zmuszania do przy­
znania się do niepopełnionych “prze­
stępstw”.

Opisał to w powyższym artykule 
Wiesław Patek, na podstawie swych 
rozmów z przybyłymi ostatnio do 
Szwecji uchodźcami. Podają oni, że w 
niektórych więzieniach stosowane jest 
też wieszanie na wykręconych do 
tyłu rękach, przywiązywanie do spe­
cjalnego łóżka, które następnie się 
wydłuża, powodując nieprawdopobne 
bóle i stale uszkodzenie krzyża.

Inny “zabieg” polega na zamknię­
ciu w małej celi zupełnie pozbawionej 
dopływu powietrza, co prowadzi do 
utraty przytomności. Po każdej takiej 
torturze następuje stereotypowe pyta­
nie: “Przyznajcszsię?”.

Bicie prowadzące do łamania pal­
ców i żeber, bicie po głowie powo­
dujące często wstrząs mózgu oraz 
umyślne uszkadzanie wewnętrznych 
organów, jak w wypadku Przemyka, 
nie należą do rzadkości. Są stosowane 
“ścieżki” zdrowia.

W Pałacu Mostowskich, siedzibie 
bezpieki w Warszawie, jak i w niektó­
rych komisariatach milicji znajdują 
się na podwórzu wielkie klatki, z któ­
rych wywołuje się aresztowanych na 
badanie, po drodze przechodzą oni 
znów “ścieżkę zdrowia”.

Obrzucanie oczekujących na przy­
stanku granatami z łzawiącym gazem 
z policyjnego samochodu jest nie­
rzadko stosowane, podobnie jak i 
zwykłe porywanie ludzi z ulicy do lasu.

W 15 dziennikach szwedzkich, od 
Skandii na południe aż do Norlandii, 
na północy poprzez Trelleborg, Kri- 
stianstad, Norrokoping, Upsalę, Sztok­
holm itd. ukazały się o tym wszyst­
kim artykuły Wiesława Patka, dzięki 
czemu pół miliona czytelników do­
wiedziało się o tych wciąż niestety 
mało znanych na Zachodzie metodach, 
których korespondenci najczęściej nie 
podają z obawy przed wydaleniem.

Nadzieje, jakie swoi i obcy pokładali w no­
wym prezydencie nie spełniają się. De la 
Madrid zastosował politykę zaciskania pasa, 
ale za opłakaną sytuację Meksyku zaczął 
obwiniać banki zagraniczne. Jego program 
ogłoszony 1 czerwca jest niejasny, nie pre­
cyzuje celów i środków. Polityka zagraniczna 
de la Madrid nie różni się wiele od polityki 
poprzednich prezydentów. Jak oni, de la Madrid 
sprzyja ruchom rewolucyjnym w Ameryce 
Środkowej, kierowanym z Moskwy za pośred­
nictwem Hawany.

Niepokój w Washingtonie budzi nie tyle 
polityka zagraniczna, lecz sytuacją wewnętrz­
na w Meksyku. Sektor prywatny od nadziei 
po objęciu władzy przez de la Madrid prze­
chodzi do pesymizmu. Inflacja, mimo dewa­
luacji waluty, dochodzącej do 70 proc, rocznie. Do 
ciężkiej sytuacji ekonomicznej doszedł rozłam 
między prezydentem de la Madrid a potężną 
Federacją Związków Zawodowych, która sta­
nowiła zawsze główną siłę partii rządzącej. 
Federacja odniosła się krytycznie do polity­
ki zaciskania pasa, za co prezydent nazwał 
jej przywódcę Velazqueza “kłamcą i dema­
gogiem”.

Być może, że de la Madrid jest dobrym 
ekonomistą, ale w ciągu 7 miesięcy rządów 
dał dowody, iż jest kiepskim politykiem. Pier­
wszego września de la Madrid ma wygłosić 
swoje pierwsze “Informe” — ekspose o “sta­
nie państwa”. Koła dyplomatyczne w Meksy­
ku spodziewają się, że de la Madrid wyciąg­
nie wniosek ze swoich 9 miesięcznych do­
świadczeń, przeprowadzi zmiany w Gabinecie, 
wystąpi z konkretnym programem politycz­
nym, i ekonomicznym, oraz podejmie próbę 
“dogadania się” z Velazquezem. Bez współ­
pracy Federacji Związków Zawodowych nie 
można rządzić Meksykiem. Federacja steruje 
coraz bardziej w lewo, ale .uniezależnienie się 
jej od partii rządzącej nieustannie “rewolu­
cyjnej”, przyspieszy jej staczanie się w ra­
miona komunistów i Fidela Castro.

Tylko 
Weekendowe Wydanie

115.00
9.00
6.00

nal Aeronautics and Space Administration) 
ukończy budowę podobnej struktury i urzą­
dzeń w Cape Kennedy, Fla., aby jej do­
świadczenia, zdobyte w nich dane naukowe 
i konstrukcyjne wykorzystać dla projektu w 
Kalifornii.

I okazało się, że budowa wyrzutni przez 
lotnictwo napotkała na takie same trudno­
ści, jak budowa przez NASA. Toteż trzeba 
było zmieniać projekty konstrukcyjne, jak też 
zamówienia, płacąc dodatkowo rachunki w su­
mie $37.7 miliona.

Raport kontrolerów Departamentu Obrony
zestawił długą serię marnotrawienia fundu- Gubernator Thompson, który prowa- 
szów rządowych na budowy i urządzenia Lot­
nictwa, gdy trzeba zmieniać zamówienia, pła­
cąc za zmiany kontraktorom. I nie jest pra­
wdą, jak stara się wyjaśniać Lotnictwo, że 
dodatkowe wydatki wynikają z racji wyjąt­
kowo skomplikowanych projektów technicz­
nych. Okazuje się bowiem, że i przy budo­
wie innych struktur, jak ośrodek leczniczy 
w bazie lotniczej Keesler w Miss, też koszto­
wał $2 miliony drożej z racji opóźnień w 
zamówieniach oraz małej wydajności w budo­
wie, spowodowanej zbyt częstymi zmianami
oryginalnych zamówień. Kontraktorzy liczą sprzeciwia! się podwyższeniu podat- 
dobrze i przedkładają do zapłaty dodatkowe 
rachunki.

Hipokryzja
CHICAGO SUN-TIMES - Aktualna 

sytuacja jeśli chodzi o polityków zaj­
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Dobry Początek
Nareszcie zarówno ustawodawcy stanowi, 

jak i powiatowe władze samorządowe, a mia­
nowicie Rada Komisarzy pow. Cook, zgo­
dnie uznali, że trzeba pociągać do odpowie­
dzialności karnej ludzi dorosłych, którzy po­
zwalają na korzystanie z ich domów czy też 
mieszkań na organizowanie zabaw alkoholo­
wych przez młodocianych.

W stanowej Izbie Niższej uchwalony został 
projekt ustawy (61 głosów “za”, 21 “prze­
ciw”), na mocy którego rodzice będą karani 
grzywnami po $500, jeśli będą przymykali 
oczy na pijaństwa młodych w wieku do 18 
lat, jak też będą zezwalali, aby młodzi lu­
dzie opuszczali domy w stanie zamroczenia.

Ustawa została odesłana do stanowego Se­
natu, aby przeprowadzić pewne uzupełnienia, 
pasujące do projektu przyjętego przez Izbę 
Niższą. Można oczekiwać, że projekt zostanie 
uzgodniony i uchwalony przez Legislaturę w 
ostatecznej swojej formie.

Zagadnieniem “pijackich zabaw” młodocia­
nych zajęła się również Rada Komisarzy pow. 
Cook uchwalając zarządzenie, na mocy które­
go można karać właścicieli domów, którzy 
zezwalają na picie alkoholu przez młodocia­
nych.

Tak więc obie władze, stanowa Legislature 
i powiatowa Rada podjęły zagadnienie, dobrze 
znane od dawna, a mianowicie picia alkoholu 
przez młodych na terenach mających status 
niezainkorporowanych.

Wiadomo też, że młodzi organizują alkoho­
lowe przyjęcia cua swoicn przyjaciół i Kole­
gów, gdy rodzice są na wakacjach czy też 
w pracy.

Zdarza się, że rodzice akceptują te zabawy, 
a więc muszą ponosić odpowiedzialność za 
skutki. Rodzice czy też opiekunowie młodzie­
ży, którzy świadomie zezwalają na narusza­
nie postanowień tego zarządzenia przez mło­
dych, będą ponosili kary pieniężne do $500. 
Prócz tego właściciele domów lub też loka­
torzy mieszkań zezwalający na pijaństwa 
młodocianych w domach czy też mieszkaniach 
na terenie pow. Cook, będą również karani 
grzywnami do $500.

Tak więc zrobiono w sprawie alkoholizmu 
wśród młodocianych dobry początek. Stan 
będzie miał odpowiednie przepisy prawne, jak 
też nasz powiat Cook już zastosował się do 
postawy Legislatury. Inne więc powiaty oraz 
osiedla powinni pójść w ślady pow. Cook.

wania personelu. (W czwartek, tylko 
na jeden tydzień przed sesją legisla­
tury stanowej, powiedział on osta­
tecznie, że zmienił zdanie).

Przywódca mniejszości w Izbie sta­
nowej, Lee A. Daniels (R-Elmhurst) 
powiedział, że jego republikańscy ko­
ledzy, wszyscy o nastawieniu na ostre 
zwalczanie przestępczości, nie za­
akceptują większej podwyżki podat­
ków niż do wysokości $873 milionów, 
tj. ok. połowy tego co proponował 
Thompson. Z tego $5.8 miliona prze­
znaczone byłoby dla Departamentu 
Więziennictwa, zwiększając jego bu­
dżet o zaledwie 2 procent. Lecz de­
partament potrzebuje dodatkowych 
$18 min tylko dla utrzymania status 
quo. Daniel jest zwolennikiem, by po­
datki wróciły do obecnego poziomu w 
połowie r.1984. Lecz mieszkańcy wię­
zień nie będą życzyć sobie tego. Ocze­
kuje się, że liczba ich wzrośnie z obec­
nych 13,860 do ponad 17,000 w 1986 r.

Obecnie stan posiada 480 miejsc 
w więzieniach, których nie może wy­
korzystać ponieważ nie może pozwo­
lić sobie na zatrudnienie większej 
ilości strażników. Stan zlikwidował

Na Drugim Froncie
Wszystko wskazuje, że najbliższe 

tygodnie przyniosą istotne zmiany na 
drugim froncie wojny politycznej. O 
ile frontem pierwszym można naz­
wać wojnę między społeczeństwem 
a władzą, to drugim jest wewnętrzna 
walka w obozie rządzących. Rozgry­
wa się ona na kilku płaszczyznach: 
między aparatem partyjnym a admi­
nistracyjnym, między bezpieczeńst­
wem i wojskiem, miedzy “liberała­
mi” i “twardogłowymi”, wreszcie mię­
dzy poszczególnymi klikamia perso­
nalnymi.

Wszystkie te grupy intensywnie 
przygotowują się do zapowiadanego 
od pół roku plenum KC, które w żar­
gonie partyjnym określane jest jako 
“ideologiczno-kadrowe”. Planowane 
na maj miało przynieść ostateczne 
wyklarowanie sytuacji i odpowiedź 
na pytanie, kto w Polsce rządzi na­
prawdę. Ostatnio znów zostało odło­
żone na jesień.

Kluczowe w tej rozgrywce jest sta­
nowisko Mokswy. Jest ono jednak 
trudne do rozszyfrowania — tam rów­
nież toczy się walka i nie wiadomo, 
na ile mocno siedzi w siodle nowy 
sekretarz generalny Jurij Andropow. 
Tak czy inaczej Moskwa jest coraz 
bardziej niezadowolona z polityki Ja­
ruzelskiego. Porządek już dawno wi­
nien być wprowadzony, rządy wojsko­
wych nie mieszczą się w liturgii so­
cjalistycznej.

Zniecierpliwienie ZSRR
Na marcowej naradzie sekretarzy 

komitetów centralnych w Moskwie, 
gdzie dokonano nowej klasyfikacji 
państw komunistycznych, Polska zo­
stała zdegradowana. Jeszcze za Gier­
ka byliśmy wraz z Niemcami Wschod­
nimi, Czechosłowacją, Węgrami na 
etapie rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego, dziś znaleźliśmy się 
tak jak Wietnam, Korea, Kuba wśród 
krajów budujących dopiero podstawy 
socjalizmu. Można się śmiać z tej 
kwalifikacji, ale trzeba sobie zdawać 
sprawę, co ona oznacza. Zgodnie z 
doktryną komunistyczną budowa pod­
staw socjalizmu to przede wszystkim 
kolektywizacja rolnictwa i likwidacja 
przeciwników ideologicznych. W na­
szym przypadku zwłaszcza Kościoła.

Mamy już zresztą nowe oznaki nie­
łaski. Odrzucono prośbę Jaruzels­
kiego o dodatkowe dostawy zboża, 
ZSRR zawyrokował: wasi chłopi ma­
ją dość zboża, trzeba im je zabrać. 
Z możliwością zmiany polityki rolnej 
łączone jest odwołanie ministra Woj- 
teckiego, zaraz później dymisji mi­
nistrów rolnictwa (m. in. Kacały, któ­
ry dobrze zapisał się w czasie roz­
mów rzeszowskich).

W Moskwie nie budzi także zachwy­
tu polityka Jaruzelskiego wobec Koś­
cioła, zwłaszcza zgoda na wizytę Pa­
pieża. Za absurdalnymi napaściami 
na Jana Pawła II w radzieckiej pra­
sie poszły — łagodniejsze co prawda 
ataki na Kościół w polskich środkach 
masowego przekazu.

Moskwa uruchomiła też inne przy­
ciski. Stefan Olszowski został nagle 
przyjęty przez Andropowa, co w War­
szawie odczytano jako policzek dla 
Jaruzelskiego. Wizytę na Kremlu zło­
żył też w drodze powrotnej z Afgani­
stanu Mieczysław Milecki. Podobnie 
w Berlinie Tadeusz Grabski, przeby­
wający tam na politycznym zesłaniu 
jako radca handlowy ma otwarte drzwi 
do Honeckera i cieszy się większymi 
honorami niż oficjalny ambasador PRL 

“Wewnętrzna Opozycja” 
Partyjnych Emerytów”

Trudno ocenić, na ile Olszowski i 
Grabski stanowią rzeczywistą kartę 
w grze prowadzonej przez Moskwę, 
a na ile jest to szantaż. Faktem 
jest, że obaj ci panowie mają licznych 
zwolenników na różnych szczeblach 
aparatu władzy, a także wśród “eme­
rytów” partyjnych i rządowych (by­
łych ministrów, wiceministrów, pra-

juź 144 miejsca w więzieniach dla 
więźniów pracujących poza obrębem 
więzienia i zamierza zmniejszyć 
ilość miejsc o dalsze 376 jeśli nie 
będzie podwyżki podatków. Bez no­
wych podatków połowa funkcjonariu­
szy nadzorujących osoby będące na 
parolu zostanie zwolniona a w roku 
1984 będzie w stanie o 20 miejsc wię­
ziennych mniej niż było w roku 1982.

Niektórzy ustawodawcy z rejonu 
prowincji i przedmieść sprzeciwiają 
się podwyżce podatków ponieważ zda­
ją sobie sprawę, że nie jest ona atrak­
cyjna dla ich wyborców. Lecz ich 
wyborcy z pewnością życzą sobie by 
przestępcy byli pod kluczem; w końcu 
jest to czego sobie wszyscy życzymy 
gdy ustawodawcy głosują raz po raz 
za ferowaniem dłuższych wyroków.

Jeśli ustawodawcy odmawiają pła­
cenia ceny za ich bardziej surowe 
prawa, to zostaną zdemaskowani jako 
skończeni hipokryci.

cowników KC, różnych kacyków woje­
wódzkich pozbawionych stanowisk, 
ale nie wpływów). Ich liczbę ocenia 
się na kilka tysięcy.

Mają oni rozległe powiązania z obe­
cnym aparatem władzy i organizują 
“wewnętrzną opozycję”, poddając w 
wątpliwość poczynania rządu Jaru­
zelskiego i jego najbliższych dorad­
ców, “reformy” itd. Ludziom tym 
udało się np. kąśliwie podgryźć PRON, 
który dla nich jest zbyt dalekim ustęp­
stwem na rzecz np. “partyjnych ka­
tolików” z PAX czy ChSS.

Jak wiadomo, w terenie PRON opie­
ra się na dawnych OKON-ach, a te 
skupiają głównie właśnie partyjnych 
i bezpieczniackich emerytów z lat 
pięćdziesiątych. Otóż w czasie nie­
dawnych zjazdów wojewódzkich PRON, 
ci nieprzejednani wykosili w “demo­
kratycznych” wyborach klikę Dobra­
czyńskiego, Komandera i Moraws­
kiego. Znamienny jest też zamieszczo­
ny w warszawskiej “Polityce” nr 9 
artykuł “Mniej luzu” Włodzimierza 
Cymbały — ongiś kierownika wydzia­
łu KC, później pierwszego sekretarza 
KW w Piotrkowie, ostatnio doradcy 
Komisji Planowania — stanowiący 
frontalny atak na reformę i politykę 
gospodarczą rządu.

Do Kontrataku 
Przystąpiło Wojsko

Nie znaczy to wcale, że wojsko jest 
za reformami. Występuje po prostu 
przeciw aparatowi partyjnemu, który 
pragnie wrócić do pełni władzy pod 
hasłem “wojsko do koszar”. A że 
aparat ten jest ściśle powiązany ze 
swoim przedłużeniem w gospodarce 
administracji i przede wszystkim w 
bezpieczeństwie, to atak wojska musi 
się kierować także przeciwko tym 
jego odnogom.

W pierwszej kolejności — przeciw 
bezpieczeństwu, bowiem jest ono za­
równo największym konkurentem woj­
ska, jak i głównym oparciem dla apa­
ratu partyjnego. Można uznać, że gen. 
Kiszczak — “komisarz wojskowy” w 
MSW — chce przy okazji zniszczyć 
dawne powiązania bezpieczniackie i 
zależność części podległego mu apa­
ratu od poprzedniego szefa resortu, 
a obecnie sekretarza KC Milewskiego. 
Wojsko chce rządzić bezpieczeństwem 
całkowicie.

Łatwo dostrzec oznaki tej walki. 
Zmieniono cały garnitur wiceminist­
rów spraw wewnętrznych, a także 
sporą część komendantów MO w wo­
jewództwach. Prasa nagle informuje 
o łapownictwie milicjantów. Do koś­
cioła św. Marcina wtargnęła bojówka 
z palkami. Gdy ksiądz Dembowski 
powiedział, że zadzwoni do gen. Kisz­
czaka, usłyszał w odpowiedzi: “My 
nie jesteśmy od Kiszczaka”.

Podobnie jak w MSW rozegrano 
zmiany w NIK — odszedł nie tylko 
Moczar, ale także większość dyrekto­
rów. NIK był — jak wiadomo — 
przedłużeniem aparatu bezpieczeń­
stwa i partii, a teczki pokontrolne 
stanowiły ważny atut w różnych per­
sonalnych rozgrywkach. Teraz prze­
szły do rąk wojska.

“Liberałowie” — Zagrożeni
Ci z otoczenia Jaruzelskiego: Ra­

kowski, Zawadzki, nawet Urban i Gór­
nicki wykonali najbrudniejszą robotę 
i są już niepotrzebni. To samo doty­
czy “liberałów” partyjnych, za któ­
rych ciągle uważają się tacy ludzie 
jak Kubiak czy Główczyk. Ostatnią 
wpadką Rakowskiego była nieudana 
próba wykorzystania obchodów 40 
rocznicy powstania w Getcie. Opra­
cowany przez niego scenariusz tej 
imprezy okazał się niewypałem.

Moskwa również zabrała głos w 
sprawie “liberałów”. W tygodniku ra­
dzieckiego MSZ, “Nowe Czasy” uka­
zał się atak na Rakowskiego. Naz­
wisko wicepremiera nie padło — ar­
tykuł krytykuje byłego redaktora na­
czelnego “Polityki” — wymieniono 
natomiast A. Werblana, L. Krasuckie- 
go, J. Wiatra, D. Passenta, K. T. 
Toeplitza. Wytoczono oskarżenia o od­
stępstwa od zasad socjalizmu, próby 
podważania Jałty itd. Rakowski odpo­
wiedział na atak w wywiadzie dla 
“Poetyki”. w # w

Jakie do wszystko ma znaczenie 
dla społeczeństwa? Pozbyliśmy się 
złudzeń co do postaw różnych ludzi 
w aparacie władzy, więc odejście jed­
nych i przyjście na ich miejsce po­
dobnych na nikim nie robi wrażenia.

Nie znaczy to jednak, że należy 
te rozgrywki lekceważyć. Nasilając 
się walka w obozie władzy przyspie­
sza jej destabilizację. Rośnie grupa 
niezadowolonych, potencjalnych kon­
kurentów, a to już są objawy ważne 
dla głównej areny zmagań społecz­
nych. Trzeba więc uważnie obserwo­
wać to, co dzieje się na drugim fron­
cie. (bp)

(Artykuł ten ukazał się w organie “Solidarności” 
podziemnej, tygodniku "Mazowsze" nr 51 — Re­
dakcja “D.P.”).
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SOSNOWY KOMPLET 
DO BAWIALNI

Ho

wając instrumentów przez siebie 
skonstruowanych.

W filmie przewija się również wątek 
romantyczny o pięknej Hedwidze, 
która będąc dzieckiem zostaje porwa-

OUŻO-EKRANOWE 
KOLOROWE TY 
ZNANYCH FIRM 

$279.95

KANAPA SEKCYJNA

$298

5-CZ.

JANA KOCHANOWSKIEGO
(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
1 6100 N. Cicero Ave. IjR

Mk Chicago, 111. 60646 JLŁ
Za zaliczeniem pocztowym < C O D i

I ■

Sylwetki Aresztowanych (5)

Andrzej Rozpłochowski

Qlbanu
\VOM(N 5 MEDICAL CEN TEK J

Hogginsa.

DINERS CLUB AMERICAN EXPRESSMASTERCARD

Każda Szt. $44

KOMPLET 00 BAWIALNI
KUCHENKA GAZOWA

TYLKO

PEŁNY 
ROZMUr

W wywiadzie dla “Polityki” pod 
koniec osiemdziesiątego roku mówił

W dnie powszednie pokazy filmów 
zaczynają się o godzinie 6:00 wieczo­
rem. Kasa otwarta już o 5:30. Cena bi­
letów 3 dolary, a dla duchowieństwa, 
emerytów i studentów tylko 2 dolary.

W czwartek, 30 czerwca filmy po­
wyższe zostaną definitywnie wyświet­
lone po raz ostatni. Zapraszamy!

w kolorowym, panoramicznym filmie 
pt. “Panienka z okienka.”

Na początku 17-go wieku król Wła­
dysław IV tworzy flotyllę złożoną z 
kilkunastu okrętów dla obrony portu 
gdańskiego przed najazdem floty 
duńskiej. Okręty polskie dzielnie sta­
wiają opór najeźdźcom. W obronie 
Gdańska biorą też udział bogaci kup­
cy i mieszczanie tego koronnego pol­
skiego miasta. Poza swarami polskiej 
szlachty, walkami i pojedynkami w 
filmie “Panienka z okienka” zobaczy­
cie, jak 300 lat temu w Gdańsku słyn­
ny astronom polski Heweliusz praco­
wał we własnym obserwatorium, uży-

na przez Tatarów, a następnie sprze­
dana bogatemu kupcowi z Gdańska. 
Wychowuje on ją, jak własne dziecko. 
Z biegiem czasu Hedwiga staje się 
piękną dziewoją, o której rękę stara­
ją się dziarscy oficerowie, zamożni 
kupcy i... sam przebiegły “ojczym.” 
Jak kończy się ten dramat rodzinny 
. . . zobaczycie w końcowej scenie 
filmu ‘ ‘ Panienka z okienka. ”

Główną rolę grą znakomita i urocza 
aktorka filmowa Pola Raksa.

Drugim filmem, to krótko-metrażo- 
wy film pt. “Westerplatte” nakręcony 
w oparciu o oryginalne zdjęcia ze 
źródeł niemieckich. Nieliczna załoga 
twierdzy Westerplatte stawiała boha­
tersko czoła przeważającym siłom 
nieprzyjaciela aż do samego tragicz­
nego końca.

ItAbYł
[CREDł’1
ItćRmsI

Suknia z jedwabnej organtyny projektu Jona 
Wokół dedoltu suto marszczona falbana.

8-CZ. ŁÓŻKO 
PIĘTROWE 

Wbudowana 
Poręcz 

i Drabinka

Już tylko kilka dni zostało na obej­
rzenie dwóch wspaniałych polskich 
filmów historycznych w kinie Milford.

Przez 3 godziny oglądać możecie 
najpiękniejszą kartę historii Polski

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

Andrzej Rozpłochowski należy do 
najmłodszego pokolenia przywódców 
“Solidarności”. Wraz z Grzegorzem 
Pałką jest też najmłodszym areszto­
wanym spośród całej siódemki. Uro­
dził się w roku 1950 w Gdańsku. Wy­
chował się na Kujawach, pracował na 
Śląsku. Z zawodu jest mechanikiem 
samochodowym i maszynistą lokomo­
tyw spalinowych.

Pracę zawodową rozpoczął w po­
łowie lat sześćdziesiątych w Inowroc­
ławiu. Od roku 1977 zatrudniony jest 
w Hucie Katowice. Gdy w Sierpniu wy­
buchają strajki — wybrany zostaje 
przewodniczącym Komitetu Strajko­
wego Huty Katowice, który przekształ­
ca się następnie w Międzyzakładowy 
Komitet Założycielski Katowice. Jest 
sygnatariuszem Porozumienia pod­
pisanego w Hucie Katowice we wrze­
śniu 1980 rok.

Andrzej Rozpłochowski jest prze­
wodniczącym MKZ Katowice, człon­
kiem Prezydium Zarządu Regionu 
Śląsko-Dąbrowskiego, delegatem na 
zjazd “Solidarności”, gdzie wybrany 
zostaje do Komisji Krajowej.

Uchodzi za dobrego organizatora, 
ciekawego mówcę, niektórzy uwa­
żają go za postać kontrowersyjną.

Andrzej Rozpłochowski uczestniczył 
w rozmowach z rządem dotyczących 
nadzoru i realizacji porozumienia za­
wartego z rządem dotyczących nad­
zoru i realizacji porozumienia zawar­
tego między “Solidarnością” a resor­
tem Hutnictwa. Był członkiem Krajo­
wej Komisji do spraw Obrony Więź­
niów za Przekonania, walczył o wol­
ność dla więźniów politycznych. Na 
terenie swego regionu organizował 
akcję propagandową na rzecz przeka­
zywania budynków milicyjnych — na 
przykład nowej Komendy Wojewódz­
kiej MO w Katowicach — na cele ogól­
nospołeczne, szpitale, żłobki, szkoły. 
Rozpłochowski wydawał na swoim te­
renie biuletyn informacyjny “Wolny 
Związkowiec” i pierwszy w całym 
kraju złożył podanie o rejestrację 
NSZZ “Solidarność” w swoim zakła­
dzie Hucie Katowice.

siekaną zieleninę. Wymieszać, formo­
wać kotleciki, obtaczać w tartej bu­
łeczce i smażyć na złoty kolor. Po­
dawać z ziemniakami i wiosenną sa­
łatką.

Zapiekanka Szwajcarska
Na 4 osoby: 30 dkg ziemniaków, 20 

dkg drobnego makaronu, 4 średniej 
wielkości cebule, 3 dkg magaryny 
(ewentualnie masła lub masła roślin­
nego), 25 dkg żółtego, ostrego sera. 
W oryginalnym szwajcarskim przepi­
sie podano, że połowę powinien stano­
wić ser pełnotłusty, a połowę ser 
chudy.

Ziemniaki obrać, krająć w cienkie 
talarki, wrzucić na wrzącą wodę i go­
tować ok. 3 minut. Odcedzić. Makaron 
również wrzucić na osolony wrzątek i 
gotować 9 minut. Powinny być tylko 
na pół ugotowane. W tym czasie 
utrzeć ser na jarzynowej tarce, cebu­
lę krajać w talarki i podrumienić na 
patelni na żółty kolor. Ogniotrwałe 
naczynie wysmarować nieco tłusz­
czem, wkładać do niego wymieszane 
razem ziemniaki, kluski i ser. Zapie­
kać około 20 minut, po czym posypać 
na wierzchu cebulką, potrzymać w 
piecu jeszcze chwilę (aby cebulka 
się rozgrazła, ale nie zrumieniła). 
Podawać natychmiast; my radzimy 
dodatkowo posypać zieleniną: sieka­
nym koprem lub natką. W Szwarcarii 
podaje się do tego sok jabłkowy. Są­
dzimy, że równie smaczne będzie to 
danie z każdym nektarem owocowym 
lub z surówką z zielonej sałaty.

3-CZ. SYPIALNIA 
Omchowo-klOMwe wy- 

kończenie. wezgłowie i 
pńfkaml na książki

5-CZ. KOMPLET O7Q 
DO DINETTE

Blat stołowy 1 tomMco, wl- 
okowę krzesła. Do wyboru w 
wielu kolorach.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET 00 JADALNI 
do wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens 
KOMPLET 

$345

SOLIDNA SOSNOWA KANAPA, FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI 

TO WSZYSTKO ZA $299.95

- ir^łi
‘Stosunków ze związkami branżo­

wymi nie ma. My jesteśmy we wstęp­
nej fazie organizacji, więc trudno 
mówić o współdziałaniu. Poza tym 
stare związki szukają konfliktu z 
“Solidarnością” i społeczeństwem. 
Wychodzą z identycznymi postulata­
mi, z którymi wychodziła “Solidar­
ność” i wprowadzają je do porozu­
mień z komisjami rządowymi, na 
przykład ZZ Hutników, budowlani i 
inni. Mamy tyle własnych kłopotów, 
że nawet o związku branżowym nie 
myślimy”.

O stosunku “Solidarności” wobec 
rządu:

“Nie możemy dopuścić do tego, żeby 
rząd nas pytał: co wy jako “Solidar­
ność” proponujecie do reformy go­
spodarczej”. My nie jesteśmy od tego. 
Nas próbuje się obarczyć współodpo­
wiedzialnością i współrządzeniem tym 
krajem. Możemy to robić jako indywi­
dualni obywatele, ale nie jako związ­
ki. Od tego jest rząd i za to ma być 
rozliczany...

Jeśli społeczeństwo będzie wiedzia­
ło, że rząd prowadzi rozsądną poli­
tykę gospodarczą, to nikt nie będzie 
wysuwał postulatów nierealnych i 
każdy zrozumie potrzebę chwili...”

Rozpłochowski zajmował często sta-

• Fol

• Stolik I Lampa
• Można dokupić 

podnózdk
i rozkładany fotel

wiem sprawić, że jego gruczoły ślino­
we przestawały pracować. Inny ro­
dzaj testu ’’ślinowego” opracowali 
dwaj kanadyjscy chemicy z Ottawy. 
Postanowili oni przy pomocy śliny 
określić płodne i niepłodne dni kobiet. 
Swoje doświadczenia oparli na zasa­
dzie, że w środku cyklu miesiączko­
wego, tuż przed jajeczkowaniem,
wzrasta w ślinie zawartość pewnego o stosunkach ze związkami branżowy- 
alkalicznego składnika. Obecność te- mi 
go, przeznaczonego, zresztą dla syste­
mu trawiennego enzymu można było 
łatwo ustalić przy pomocy odpo­
wiednio spreparowanego papierka. 
Tuż przed jajeczkowaniem zabarwia 
się on na niebiesko, w inne dni cyklu 
miesiączkowego — jego kolor nie ule­
ga zmianie. W oparciu o te fakty 
zrodził się właśnie pomysł nowej me­
tody zapobiegania ciąży. Kobieta po­
winna codziennie rano brać na krótko 
do ust papierek lakmusowy, a po dniu, 
w którym zabarwi się on na niebiesko 
— przez tydzień wystrzegać się współ­
życia.

Próby i doświadczenia wykonane na 
grupie 700 kobiet potwierdziły przy­
puszczenia twórców i pomysłodaw­
ców tego testu, najwyższa instancja 
farmaceutyczna ustosunkowała się 
jednak do niego sceptycznie i niebie­
ski papier antykoncepcyjny nie został 
dopuszczony do rozpowszechniania.

nowisko wobec ataków na Związek. 
Agencja AS tak referowała jego wy­
stąpienia na posiedzeniu Komisji Kra­
jowej :

“Andrzej Rozpłochowski mówi, że 
Związek musi przede wszystkim za­
pewnić sobie ochronę przed kolej­
nymi atakami. Prowokacyjna akcja 
jest wymierzona przeciwko wydaw­
nictwom związkowym. Przecież pierw­
szy sekretarz KW na wiecu prote­
stacyjnym w Tarnobrzegu (po incy­
dencie z pomnikiem Skopenki) powie­
dział, że wydawnictwa te zatruwają 
umysły. Rozpłochowski krytykuje 
brak stanowczych reakcji ze strony 
Związku na represje wobec członków 
“Solidarności”. Mówi o tym, jak jego 
i czterech innych członków Komisji 
Krajowej z Regionu Śląsko-Dąbrow­
skiego przeszukano w pociągu w dro­
dze do Gdańska.

Zgadza się z opinią, że należy mó­
wić o każdej sprawie z osobna, bo jest 
to szeroko zakrojona, skoordynowana 
akcja wymierzona w Związek.

Proponuje wprowadzenie dwudzie- 
sto-czterogodzinnego dyżuru Krajo­
wego Biura Interwencji w celu natych­
miastowej rejestracji wszystkich re­
presji.”

Na krajowym zjeździe “Solidarno­
ści”, w hali OLIVII, Rozpłochowski 
wziął między innymi udział w dys­
kusji o działalności KKP. Powiedział 
wtedy:

“Byłem jednym z tych, którzy współ­
tworzyli KKP. KKP nie miała żad­
nych wzorców demokratycznej dzia­
łalności. Można mieć do nas preten­
sje, że nie znajdowaliśmy właściwych 
rozwiązań, ale nie, że czegoś nie zro­
biliśmy.

Przez cały rok nasz rządowy prze­
ciwnik stawiał nas w obliczu faktów 
dokonanych. Jeśli chodzi o sprawę 
bydgoską, to gdybyśmy chcieli zała­
twić więcej, trzeba byłoby zrobić 
strajk generalny. Naszemu przeciw­
nikowi jest obca uczciwość, nasze na­
rodowe tradycje. To jest bizantyjsko- 
azjatycka szkoła. Ten przeciwnik ni­
gdy nie będzie z nami uczciwy. Musimy 
o tym pamiętać.”

Obecnie, po roku internowania cze­
ka na postawienie go przed sądem. 
Za “próby obalenia ustroju i za osła­
bianie siły obronnej państwa pol­
skiego”. Grozi mu kara od pięciu lat 
więzienia do kary śmierci włącznie.

Kontakt (Paryż)

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Śr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

Filmy “Panienka z Okienka” i “Westerplatte” 
w Kinie Milford

6-CZ. KOMPLET DO SYPIALNI
• Potrójna komoda
• Lustro z półkami
• Szafka
• Wezgłowie z półkami

KOMPLET ZA

$299.95

“Gra w Komory 
Gazowe”

Bonn, RFN (UPI) — Rzecznik za- 
chodnioniemieckiego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych oświadczył w 
poniedziałek, że nieznani neonaziści 
rozsyłają do członków żydowskiej 
grupy etnicznej zamieszkałej w RFN
— grę planszową, w której przedsta­
wione są komory gazowe i obozy 
koncentracyjne.

Plansza gry, w którą gra się przy 
pomocy kostki ma kształt sześcio- 
ramiennej gwiazdy Davida. Zaznaczo­
ne są na niej obozy koncentracyjne 
takie jak Oświęcim i Treblinka. Rzecz­
nik policji zachodnioniemieckiej 
oświadczył, że gra ta została rozesła­
na przynajmniej do 10 obywateli ży-^ 
dowskich — pensjonariuszy domów 
starców w Republice Federalnej.

Według słów rzecznika policji gra 
nosi tytuł — “Żydzi nie złoszczą się”
— wyrzucenie kostką niskiej liczby 
punktów powoduje, że “idzie się do 
komory gazowej”. Gra nie jest pro­
dukowana fabrycznie — rozsyłana jest 
w postaci instrukcji oraz odręcznych 
rysunków.

VISA ★

6-CZ.
Reo. , 
$599

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

Słodko, Kwaśno, Gorzko
(dokończenie)

Bez udziału śliny nie udałoby się 
nam przełknąć najznakomitszego kę­
ska, brodawki smakowe bowiem czu- 
ją tylko te substancje, które zostały 
odpowiednio rozcieńczone. Ślinę wy­
twarza sześć dużych i wiele małych 
gruczołów.

W sumie, w ciągu dnia, gruczoły 
produkują pół do półtora litry śliny. 
Wydzielana jest ona w nieznacznych 
ilościach, ale bez przerwy, aby utrzy­
mać jamę ustną w czystości. Znacznie 
więcej wydzielają jej gruczoły pod­
czas posiłków, aby zwilżone produkty 
mogły gładko przejść przez gardło i 
krtań.

Ślina może jednak być wydzielana 
również między posiłkami i to pod 
wpływem wegetatywnego systemu 
nerwowego oraz — odruchów. Wy­
starczy, aby wyobrazić sobie jakąś 
ulubioną potrawę, a już człowiekowi 
płynie ślinka do ust. Stres natomiast 
powoduje, że człowiekowi zasycha w 
ustach. Ten fakt niektóre ludy pier­
wotne wykorzystały przy rozszyfro­
wywaniu przestępców. Aby wśród 
wielu podejrzanych znaleźć winnego 
— wszyscy zgromadzeni musieli 
wziąć do ust garść suchego ryżu, 
przeżuć go, a następnie na rozkaz 
wypluć. Czyj ryż był najbardziej su­
chy, ten był winien — twierdzono. 
Strach przed ujawnieniem miał bo-

Potrawy Wiosenno-Letnie
Orzeźwiający

Napój Wiosenny
Na trzy osoby: 2 opakowania jogur­

tu, szklanka zimnej, przegotowanej 
wódy, 24 listki świeżej mięty (lub pę­
czek kopru, albo pęczek szczypiorku), 
sól.

Listki mięty umyć starannie pod 
bieżącą wodą. Jogurt z wodą i dodat­
kiem soli zmiksować. Pod koniec — 
dodać drobno posiekaną zieleninę. 
Przed podaniem jeszcze raz wymie­
szać, przelać do wysokich szklanek 
i ubrać każdą listkiem mięty. Napój 
— pochodzi z Indii, może być poda­
wany jako aperitif.

Zupa Rabarbarowa
30 dkg rabarbaru, cukier do smaku, 

szklanka śmietany.
Na wrzącą wodę wrzucić pokrajany 

w kawałki rabarbar, osłodzić do sma­
ku i gotować aż rabarbar się rozgotu­
je. Odstawić z ognia. Jeśli jemy zupę 
na zimno - ostudzić i tuż przed poda­
niem dodać śmietanę. Jeśli jemy na 
gorąco — dodać śmietanę po odsta­
wieniu z ognia. Podawać z makaro­
nem. bądź ryżem ugotowanym w du­
żej wodzie lub z grzankami.

Kotlety z Jajek
Na 3 osoby: 7 jajek, pęczek szczy­

piorku, pęczek kopru, sól, pieprz, tarta 
bułeczka, do smażenia — margaryna 
(lub masło roślinne).

6 jajek ugotować na twardo i drobno 
posiekać, dodać do tego 1 surowe 
jajko, sól i pieprz do smaku oraz po-

odmrażanie

$329.95

$119
WERSALKA

Łatwo rozkładana, wygodna dla dwóch 
osób. W kolorach do wyboru.

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

ADMIRAL 
LODÓWKA

■
 •Oddzielny 
| zamrazacz
' • Wysuwane

• Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

DZIAŁ
KOBIET

540 KC 
1490 KC

1300 KC 
1300 KC

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

"UNCLE' HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8 9 Rano i 12 Po Poi.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8 9 Rano i 23 Po Poł.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:308 Wiecz. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7 8:30 Rano 
23 Po Poi w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

WCEY GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środą 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONłSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZO WIE

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do '8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
TeL 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetan Dende OFMC. Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł WOPA 

SOBOTĄ
23Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

VimiWtj MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838
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“Umowa” Papieża 
z Jaruzelskim?

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

sować się do rad Episkopatu, który 
utrzymuje stały kontakt z Papieżem.

Informatorzy z kół zbliżonych do 
Wałęsy poinformowali dalej, iż w cza­
sie spotkania Papież zalecił, by pro­
testy miały formę listów do władz, 
w których autorzy wyrażaliby swoje 
żale i pragnienia.

Na spotkaniu z Papieżem gen. Woj­
ciech Jaruzelski poza obietnicą znie­
sienia we wrześniu stanu wojennego, 
o której nie wiadomo czy była zwią­
zana z jakimś warunkiem — oświad­
czyć miał także, iż planuje się zwol­
nienie więźniów politycznych z wyjąt­
kiem członków KOR i KPN.

Wałęsa odmówił osobiście udziele­
nia jakichkolwiek informacji na temat 
rozmowy z Ojcem Świętym.

Ze źródeł watykańskich pochodzi 
natomiast wiarygodna informacja, iż 
w czasie dwu spotkań Papieża z Ja­
ruzelskim zawarte zostało prawdopo­
dobnie prozumienie, na mocy którego 
reżym w Polsce zgodził się na przy­
wrócenie niektórych swobód obywa­
telskich oraz na zniesienie stanu wo­
jennego.

Rząd Jaruzelskiego miał jakoby wy­
razić również zgodę na utworzenie 
“chrześcijańskich związków zawodo­
wych” kontrolowanych przez kościół. 
Papież ze swojej strony obiecać miał 
pomoc w doprowadzeniu do wyjścia 
Polski z kryzysu gospodarczego i spo­
łecznego.

Według cytowanych powyżej źródeł 
watykańskich nowe związki zawodo­
we miałyby być utworzone bez Lecha 
Wałęsy, na którego przywódctwo re­
żym nie chciał się za wszelką cenę 
zgodzić. Nie wyklucza to wcale pierw­
szej wersji porozumienia przedsta­
wionego przez źródła “Solidarności” 
— Wałęsa nie będąc przywódcą no­
wych związków chrześcijańskich nie 
musi wcale wycofywać się z działal­
ności.

Wtorkowe doniesienia z Polski mó­
wią, iż niektóre kręgi w “Solidar­
ności” są niezadowolone z powodu 
pewnych rad papieskich.

Porozumienie z Jaruzelskim oraz 
zalecenia dla “Solidarności” są jak

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donoszą tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat mój, 
śp.

Bruno Poczebyt
(mąż śp. Rose z domu Kosciuch) 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 27-go czerw­
ca 1983 roku, w St. James, Mis­
souri, przeżywszy 89 lat.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od 5-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 30-go czerwca, o godzi­
nie 9:15 rano, z Sendziak’s Ar­
cher Funeral Home, pnr. 6108 W. 
Archer Ave., do kościoła Sw. Bar­
bary w Brookfield, BI. (Msza św. 
o 10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Sw. Józefa, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
sza wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążo­
na:

Jennie Franiuk, siostra.
Pogrzebem zajmuje się: 
Sendziak Archer Funeral Home. 
Telefon: 585-1003.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, 
dziaduś, pradziaduś nasz, brat mój 
i szwagier mój, śp.

Józef Kasza
(mąż śp. Zofii) 

nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 27-go czerwca 1983 roku, o 
godzinie 4:07 nad ranem, w po­
deszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od 2-ej po południu do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 29-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
3060 N. Milwaukee Ave., do ko­
ścioła Sw. Jacka, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Helena (Stanisław) Blake, córka 
i zięć; Ed, syn; Maria (Piotr) 
Furtak, siostra i szwagier; oraz 
wnuki, wnuczki, prawnuki i pra­
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanley Funeral Home — Bro­

dziński Bracia.
Telefon: 342-3330. 

podają źródła watykańskie wynikiem 
od dłuższego czasu prowadzonej przez 
Watykan dyplomacji. Do wypraco­
wania dróg wyjścia z kryzysu w Pol­
sce polegających na utworzeniu chrze­
ścijańskich związków zawodowych 
mieli przyczynić się również niektó­
rzy dostojnicy watykańscy jak arcy­
biskup Silvestrini — zwany ministerm 
spraw zagraniczych Watykanu, czy 
sekretarz stanu — kardynał Agostino 
Casaroli, biskup Luigi Poggi — spe­
cjalny wysłannik Watykanu na Euro­
pę Wschodnią a także prymas Polski 
kardynał Józef Glemp.

Zgodnie z informacją pochodzącą 
ze źródeł watykańskich porozumienie 
miało być uzgodnione już w czasie 
wcześniejszej wizyty arcybiskupa Sil­
vestrini w Polsce na kilka tygodni 
przed wizytą Papieża.

Jak donoszą z kół watykańskich, 
umowie pomiędzy Papieżem a Jaru­
zelskim przeciwny był natomiast kar­
dynał Franciszek Macharski, bliski 
przyjaciel redaktora L’Osservatore 
Romano o. Virgillio Levi, który po­
dał w artykule redakcyjnym niektóre 
szczegóły umowy, po czym został zwol­
niony ze stanowiska w gazecie wa­
tykańskiej.

W poniedziałek Lech Wałęsa po za­
kończeniu pracy w stoczni udał się 
do domu, gdzie prowadzona była już 
przez drugi dzień konferencja z udzia­
łem doradców i członków “Solidar­
ności”.

Japońscy Szpiedzy 
Przemysłowi 

w Potrzasku FBI
Washington (UPI) — Agenci FBI 

realizujący tajną operację pod kryp- 
toninem “Pengem” odnieśli sukces, 
utrwalając na taśmach sceny wpłaca­
nia pieniędzy przez Japończyków usi­
łujących zdobyć nielegalnie tajemni­
ce amerykańskiego przemysłu elek­
tronicznego.

Taśmy te pokazujące próby przeku­
pienia podstawionych agentów przez 
przedstawicieli firmy Hitachi zostały 
zademonstrowane podczas przesłu­
chiwać w podkomietecie d/s docho­
dzeń i nadzoru w dziedzinie energii i 
handlu Izby. Komitet ten bada sku­
teczność amerykańskiego systemu 
prawnego w obronie przed konkuren­
cją zagraniczną.

Zademonstrowane przypadki doty­
czyły próby zdobycia technologii no­
wego komputera IBM 3380 w firmie 
Pratt and Whitney Corp, w Hartford, 
Conn.

Kongr. Doug Walgrean, (D.-Pa.) 
domagał się podczas przesłuchiwań 
surowej kontroli ze strony służby cel­
nej USA dla zapobieżenia wywożeniu 
skradzionych tajemnic przemysło­
wych.

Śmierć Wybitnego 
Kompozytora 

Argentyńskiego
Geneva (CT) — W ostatnią sobotę 

w szpitalu szwajcarskim zmarł w wie­
ku 67 lat jeden z najbardziej znanych 
kompozytorów argentyńskich Alberto 
E. Ginastera. Wykształcenie mu­
zyczne otrzymał w Narodowym Kon­
serwatorium Muzycznym w Buenos 
Aires.

Był kompozytorem muzyki baleto­
wej, symfonicznej, muzyki filmowej 
i utworów operowych (Ron Rod­
rigo”, “Bomarzo” i “Beatrice Cenci”).

Zmarł Prof. T. Sulimirski
W Londynie zmarł nagle dr Ta­

deusz Sulimirski, profesor Uniwersy- 
tegu Jagiellońskiego, rektor Polskie­
go Uniwersytetu na Obczyźnie, obroń­
ca Lwowa, rotmistrz 9 Pułku Ulanów, 
komandor Orderu Odrodzenia Polski.

Przeżył 85 lat.

Zgon Kardynała 
James R. Knoxa

Rzym (CT) — Jak podały czyn­
niki watykańskie, w niedzielę rano 
zmarł w szpitalu w Rzymie w wieku 
69 lat James Kardynał Robert Knox — 
pierwszy Australijczyk członek Kurii 
Rzymskiej.

Zmarły kardynał, mianowany w 
1967 arcybiskupem Melbourne przez 
papieża Pawła VI, był później powo­
łany na stanowisko szefa Watykań­
skiej Kongregacji d/s Sakramentów 
i Kultu Religijnego. Przed dwoma 
laty papież Jan Paweł II mianował 
kard. Knoxa kierownikiem Pontyfi- 
kalnej Rady d/s Rodziny.

Po zgonie kard. Knoxa kolegium 
kardynalskie liczy obecnie 134 dostoj­
ników kościelnych, z których tylko 
112 jest w wieku poniżej 80 lat, upraw­
niającym do udziału w conclave.

POZNAŃ — W piątym dniu pielgrzymki Ojciec Święty Jan 
Paweł II witany był przez mieszkańców Poznania. (UPI)

Sr

Bliski Wschód: Walki i Terror

Michał Suszycki

Polski Pogrzeb

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

tyzantów, odcinając im dostawy żyw­
ności i amunicji we wschodniej części 
Libanu.

Arafat przemawiając w Tunisie, 
wzywał Arabów do jedności, jak też 
ponownie oskarżył Syrię, że pomaga 
rebeliantom przeciw niemu.

Na terenie kontrolowanym przez 
wojska Izraela w gikach Shouf na 
wschód od Bejrutu wybuchły nowe 
walki między chrześcijanami i od­
działami milicji Druzów. W pojedyn­
kach artyleryjskich niektóre pociski 
uderzyły w mieszkalne dzielnice Bej­
rutu. Starcia te dotyczą prawicowej 
milicji chrześcijańskiej oraz lewico­
wych grup druzów.

Te różne starcia i walki zbiegły się 
z nowymi zabiegami amerykańskiej 
dyplomacji, aby zapewnić wycofanie 
wszystkich obcych wojsk z Libanu. 
Wysyłając amb. Philipa Habiba w no­
wą misję na Bliskim Wschodzie prez. 
Reagan przekazał prezydentowi Liba­
nu Aminowi Gemayelowi, ponowne

Burze i Ulewy 
w Wielu Rejonach 

Kraju
Grand Junction, Colo. (UPI) — W 

poniedziałek w wielu rejonach kraju 
wystąpiły silne burze połączone z du­
żymi opadami przynosząc ochłodze­
nie po okresie wielkich upałów, lecz 
także komplikując opanowanie sy­
tuacji powodziowej w rejonie rzeki 
Colorado.

Sytuacja w górnym biegu rzeki Co­
lorado, gdzie poziom wód jest 3 stopy 
ponad stan grożący powodzią, jest 
nadal trudna, choć uległa od niedzieli 
pewnej poprawie. Jak podał przed­
stawiciel urzędu szeryfa w powiecie 
Mesa około 600 osób zmuszonych do 
opuszczenia swych domów w rejonie 
Grand Junction wróciło do nich w 
poniedziałek. W dalszym ciągu 300 
osób pozostaje poza swymi domami.

Zastępca gubernatora Nancy Dick 
ogłosiła stan zagrożenia w rejonie 
Grand Junction. Szosa międzystano- 
wa nr. 70 pozostaje nadal zamknięta 
na odcinkach w pobliżu rzeki. Rów­
nież w rejonie Salt Lake City ostatnie 
burze zwiększyły poziom wód w zbior­
nikach wodnych, m.in. na wielkim 
sztucznym jeziorze Lake Powell.

Ostatnie burze były szczególnie 
groźne w stanach N. Anglii. W N. Bed­
ford, Mass., od pioruna zginął trener 
piłki nożnej przebywający na boisku, 
w Connecticut zranione zostały trzy 
osoby. W tym stanie wielu mieszkań 
ców pozbawionych zostało prądu, gdy 
piorun uderzył w linię wysokiego 
napięcia.

Zniszczenia od burz połączonych z 
wichurami notowano też w Teksasie. 
W płd.-zach. Oklahomie wiatry docho­
dziły do 80 mil/godz., lecz nie było 
większych szkód. Największe (od 
5—10 cali) opady deszczu podczas 
wczorajszych burz miały miejsce w 
Płd. Dakocie, Płn.-wsch. Nebrasce i 
zach. części Iowa, gdzie wiele dróg 
znalazło się pod wodą. Również w 
Chicago wczorajsza ulewa spowodo­
wała zalanie autostrady nr.94 na 
południowej stronie miasta.

Powódź w Indiach
New Delhi (UPI) — W indyjskim 

stanie Gujarat wystąpiły największe 
od 4 lat powodzie powodując duże 
straty w ludziach i zabudowaniach.

Przedstawiciele rządu donoszą, iż 
obecnie 408 osób poniosło śmierć a 
los 355 jest jak dotąd nieznany.

Oczekuje się, iż liczba ofiar może 
poważnie wzrosnąć po dotarciu ekip 
ratowniczych do odciętych obecnie 
przez wodę wiosek.

W akcji ratowniczej biorą udział 
oddziały wojskowe oraz jednostki 
specjalne. Przy pomocy helikopterów 
dostarczana jest żywność tym miesz­
kańcom, do których nie dotarły je­
szcze ekipy ratownicze. 

zapewnienia, że Stany opowiadają się 
po stronie interesów Libanu.

Bomba przypuszczalnie podłożona 
przez terrorystów, wybuchła na tere­
nie handlowym w Jerozolimie, raniąc 
dwie kobiety. Drugi wybuch bombowy 
nastąpił w klasztorze na drodze mię­
dzy Jerozolimą i Betlejem.

Policja ujawniła, że wybuch w su- 
permarkiecie został wywołany bombą 
ukrytą w bochenku Chleba.

Izba Kongresu 
Za Ograniczeniem 
Redukcji Podatków

Washington (UPI) — Izba Repre­
zentantów Kongresu przyjęła wczo­
raj 220 glosami przy 191 glosach sprze­
ciwu wniesioną przez spikera Izby 
Thomasa O’Neill uchwałę dotyczącą 
ograniczenia obniżenia podatków, ma­
jących wejść w życie od 1 lipca br. 
do wysokości $720 na rodzinę.

Uchwała została podjęta przy jed­
nomyślnej opozycji ze strony republi­
kanów zasiadających w Izbie. Rów­
nież 29 demokratów głosowało razem 
z republikanami przeciwko temu pro­
jektowi ustawy.

Podczas debaty większość demo­
kratyczna argumentowała za koniecz­
nością ograniczenia proponowanej 
przez prez. Reagna obniżki podatków, 
uważając, że projekt w obecnej for­
mie faworyzowałby ludzi bogatych. 
Republikanie podnosili w swoich wy-; 
stąpieniach, że ograniczenie zakresu 
redukcji uderzy w rodziny, w których 
dwie osoby pracują jak również bę­
dzie niekorzystne dla 2.4 miliona lu­
dzi drobnego byznesu, płacących prze­
ważnie podatki od dochodów indywi­
dualnych.

Przywódca republikański w Sena- 
nie, Howard Baker zapewnił, że bę­
dzie walczył przeciwko ustawie przy­
jętej przez Izbę. Prezydent Reagan 
zapowiedział uprzednio zawetowanie 
proponowanych zmian w redukcji po­
datków, w przypadku przyjęcia pro­
jektu ustawy przez Senat.

Wizyta Busha 
w Szwecji

Sztokholm (UPI) — W kolejnym 
dniu wizyty wiceprezydenta George 
Busha w Europie Zachodniej został 
on przyjęty w sztokholmskim pałacu 
królewskim przez króla Szwecji Karo­
la Gustawa.

W godzinach wcześniejszych wice­
prezydent rozegrał mecz tenisowy w 
deblu z kontrpartnerem sławnym te­
nisistą szwedzkim Bjorn Borgiem. 
Mecz zakończył się porażką Busha, 
który jednak mimo wszystko okre­
ślił go jako “niezwykłe przeżycie”.

Dziś kończy się dwudniowa wizyta 
w Szwecji. Wieczorem wydany zosta­
nie w salach szwedzkiego MSZ uro­
czysty obiad z udziałem gościa oraz 
członków rządu. Po zakończeniu wizy­
ty w Szwecji wiceprezydent George 
Bush udaje się do Norwegii.

Wzrost Zachorowań 
Na “Aids”

(ST) — Krajowe Centrum Kontroli 
Chorób donosi, że w ostatnim okresie 
poważnie wzrosła liczba zachorowań 
na “Aids”, polegającej na utracie 
odporności systemu obronnego orga­
nizmu. Stała się ona przyczyną 644 
zejść śmiertelnych (39% zgłoszonych 
chorych). Typowymi ofiarami choro­
by są homoseksualiści, mężczyźni li­
czący po trzydzieści kilka lat, bę­
dący mieszkańcami dużych miast.

Zmarłych zaklasyfikowano według 
następujących kategorii: 71% — homo­
seksualiści, 17% — narkomani zaży­
wający dożylnie środki podniecające, 
5% — imigranci haitańscy, 1% — 
osoby cierpiące na hemofilię. Pozo­
stałe ofiary (6%) nie należały do 
żadnej z wymienionych kategorii.

Przy okazji centrum wyjaśniło, że 
zarażenie “Aids" może nastąpić wy­
łącznie przez kontakty płciowe, bądź 
użycie zakażonych igieł, czy też krwi.

Był więc znowu polski pogrzeb. Był 
pogrzeb na Cmentarzu Powązkowskim 
w Warszawie 18-letniego chłopca, o 
którym jego nauczycielka powiedzia­
ła, płacząc nad grobem: “Odszedłeś 
za młodo”. I o którym powiedział nad 
grobem jego dziadek, że był dzieckiem 
Warszawy i że stal się symbolem pol­
skiej młodzieży, która dąży do wiel­
kości i niepodległości Polski. Ludzie 
płakali na cmentarzu, płakała bez 
przerwy matka, której ten chłopiec 
był jedynym synem, i z daleka nad 
głowami tłumu, który liczył razem 
kilkadziesiąt tysięcy, rzucano w stro­
nę grobu kwiaty, które ci, co byli 
bliżej, układali. I zrobiła się z tego 
góra kwiatów, białych i czerwonych, 
goździków, róż, irysów i lilii. I były też 
naturalnie wiązanki i wieńce, prze­
wiązane wstążkami, białymi i czer­
wonymi. Były napisy na wstążkach, z 
jednego słowa “solidarność” się skła­
dające, i były znaki “Solidarności”, a 
wstążka z emblematem “Solidarno­
ści” przymocowana była także do 
trumny. I były dwie tabliczki. Na 
jednej, metalowej, były imię i nazwi­
sko tego chłopca — “Grzegorz Prze­
myk”. Na drugiej, z tektury, były 
słowa: “Nowa polska ofiara”. Był to 
więc nowy polski pogrzeb na tych 
warszawskich Powązkach.

Pamięta się takie pogrzeby. Przy­
chodzą na myśl dawne, o których się 
czytało, z lat sześćdziesiątych XIX w., 
kiedy także nie wolno było w Polsce 
na innych niż pogrzeby zgromadze­
niach publicznych się zbierać i kiedy 
także był w Warszawie ów nastrój 
ostrego bólu, niepokoju, wyczekiwania 
i pytań, co ma być dalej. I przychodzą 
na myśl pogrzeby niedawne, dwa 
pogrzeby chociażby dwóch młodych 
ludzi z Nowej Huty. I na tamtych po­
grzebach, i na tym byli tylko Polacy. 
Nie było nikogo, ani wtedy, ani teraz, 
z tych, co chcą nad Polską panować i 
nią rządzić. Usuwają się w dni takich 
pogrzebów gdzieś na bok, chowają się. 
Ale nie jest tak, by im to nakazywa­
ła delikatność uczuć. Robią to z prze­
strachu, podsyconego poczuciem ob­
cości.

Przestraszyli się tym razem nie od 
razu. W pierwszym komunikacie urzę­
dowym z chłopca, który wypił w “Al­
tance” na Starym Mieście w Warsza­
wie szklankę wina, bo się cieszył, że 
poszła mu dobrze pisemna matura, 
zrobiono pijanego chuligana. Dano w 
komunikacie do zrozumienia, że do­
stał zasłużenie za swoje. Arogancja i 
buta tego komunikatu przekraczały 
znane dotychczas w tym kraju miary. 
I przekraczało te miary oświadczenie 
funkcjonariusza biura prasowego rzą­
du, że to, co się stało, nie jest tego 
rządu sprawą.

A o tym, co się stało, wiedziano w 
Warszawie — jak to w Warszawie — 
błyskawicznie. Wiedziano, że chłopiec 
był synem poetki Barbary Sadowskiej, 
związanej od lat z demokratyczną 
opozycją i pracującej teraz w pryma­
sowskim komitecie, który pomaga 
więźniom politycznym. Wiedziano, że 
ją samą poturbowano 3 maja podczas 
napaści nasłanych agentów na siedzi­
bę tego komitetu w klasztorze Fran­
ciszkanek przy Piwnej i że na jej syna 
służba bezpieczeństwa miała oko jako 
na ewentualny obiekt odwetu. I wie­
dziano przede wszystkim o rzeczy 
najważniejszej, że chłopiec był bity 
na milicji tak fachowo i tak bar-

Byli Urzędnicy 
EPA Pracują 

Jako Doradcy Rządu
Washington (UPI) — Siedmiu spo­

śród 21 byłych pracowników agencji 
ochrony naturalnego środowiska EPA, 
którzy złożyli rezygnację bądź zostali 
zwolnieni z pracy w rezultacie ostat­
niego skandalu, znalazło zatrudnienie 
w charakterze tymczasowych konsul­
tantów rządowych, z dziennym wyna­
grodzeniem powyżej $240.

Były zastępca administratora EPA, 
John W. Hernandez pracuje jako kon­
sultant Dept. Energetyki, natomiast 
były inspektor generalny tej agencji 
Matthew Novick, dwóch byłych asys­
tentów administratora oraz trzech na­
czelników regionalnych oddziałów 
agencji nadal pobiera czeki rządowe 
służąc jako doradcy EPA.

Gubernator 
Kentucky 

Wraca Do Zdrowia
(ST) — 49-letni gubernator stanu 

Kentucky, John Y. Brown jr. prze­
szedł 5-godzinną operację trzech głów­
nych arterii serca.

Rzecznik szpitala uniwersyteckiego 
w Lexington oświadczył, że muskuły 
serca nie uległy uszkodzeniu a stan 
pacjenta jest zadawajający. 

barzyńsko, że na jego ciele nie było 
żadnych śladów na zewnątrz, ale tak, 
że konieczne do życia organy we­
wnętrzne zostały zdruzgotane. Wie­
dziano wobec tego, że ten chłopiec 
musiał umrzeć, że tak go bito, by 
umrzeć musiał.

Jeżeli wolno odgadywać z odległości 
co myślano, kiedy wiedziano to wszys­
tko, to powiem, że myślano pewnie 
“dosyć” — dosyć tych morderstw po­
pełnianych na górnikach w ich włas­
nej kopalni “Wujek”, dosyć tego 
strzelania z wielkiej odległości albo 
od tylu do nikomu nie zagrażających 
manifestantów w Lubiniu, dosyć za­
bójstw pokątnych po posterunkach i 
więzieniach, dosyć bicia i znęcania się; 
dosyć niepolskiego terroru, dosyć tego 
wszystkiego, dosyć.

W tym słowie, tak to odgaduję, 
zamykało się, co myśleli ludzie. Na 
szkole imienia Frycza Modrzewskie­
go, gdzie się uczył ten chłoipiec, jego 
koledzy i nauczyciele wywiesili czarną 
flagę. A później uczennice i uczniowie 
wszystkich szkół warszawskich poszli 
tłumnie na pogrzeb, mimo robionych 
im utrudnień, a czasem mimo zaka­
zów. Poeta Jerzy Ficowski zainicjo­
wał na pogrzebie publiczną zbiórkę, 
która poruszyła lawinę pieniędzy. 
Poeta Wiktor Woroszylski wysłał do 
wicepremiera Isit, w którym napisał, 
że to była bestialska zbrodnia mająca 
wszelkie cechy morderstwa rozmyśl­
nego, i w którym apelował, choć może 
to był apel daremny, by ten jeden 
raz chociaż stało się zadość spra­
wiedliwości. A potem udekorowano 
polską flagą z kirem kościół Stani­
sława Kostki, gdzie odprawiono ża­
łobną mszę świętą, i niesiono polską 
flagę na czele konduktu na Powązki. 
I to wszystkom, tak myślę, znaczyło 
razem “dosyć”.

Wiedzieli na pewno, co się mówi i 
co się myśli w mieście, ci, co decydu­
ją o treści i tonie urzędowych komu­
nikatów, a także o tym, kiedy wypusz­
cza się na miasto zaopatrzonych w 
potrzebną im broń policjantów, by 
rozpędzali bezbronnych. Teraz się 
przestraszyli. Pośpiesznie wydali w 
przeddzień pogrzebu nowy urzędowy 
komunikat. Nie było już w nim buty 
ani zniewag. Była za to obietnica 
“energicznych” czynności śledczych, 
które miałyby zmierzać do "wykrycia 
pełnej prawdy”. Ale była to obietnica 
z rzędu tych, których tak wiele w po­
wojennej Polsce władze PRL złama­
ły w latach dawnych i niedawnych. 
Więc próbowano obietnicę potwierdzić 
i jeszcze w sam dzień pogrzebu po­
śpieszono w radiu warszawskim z ko­
mentarzem, w którym nazwano “tra­
gedią” to, co przedstawiano przedtem 
jako słuszną karę dla chuligana.

Nie mieli jednak ci ludzie powodów 
do przestrachu. Bo był to pogrzeb w 
ciszy. Mówili na mszy żałobnej i na 
Powązkach ksiądz który przewodniczy 
prymasowskiemu komitetowi pomo­
cy, i ksiądz Bronisław Dembowski od 
św. Marcina na Piwnej. I nie było, 
rzecz prosta, w ich słowach podubrza- 
nia ani wezwań do zemsty, bo był to 
przecież pogrzeb polski. Więc war­
szawski sufragan zawołał tylko, że 
biada ludziom, co tak zabijają, i biada 
tym, co dają temu swoje przyzwole­
nie. I już przed nabożeństwem przy­
pomniano zebranym, że każdy okrzyk, 
który by wzniesiono, zniszczyłby god­
ność tej uroczystości i byłby okrzykiem 
prowokatora. Może zresztą to było 
przypomnienie niepotrzebne, bo była 
cisza. A hamowana emocja tego zbio­
rowego i wspólnego przeżycia uze­
wnętrzniała się tylko — jak opisują to 
ci, co byli na pogrzebie — w tym tak 
szczególnym geście, jakim się stało 
układanie palców w znak zwycięstwa. 
I jeden raz tylko ciszę w kościele 
rozerwały oklaski, kiedy ksiądz Dem­
bowski czytał telegram od Lecha Wa­
łęsy, który napisał, że każda śmierć 
jest bolesna, że ta jednak była szcze­
gólnie brutalna i że nie będzie zapom­
niana, i napisał także iż może przyj­
dzie dzień, kiedy ludzie dziś młodzi 
żyć będą w Polsce niepodległej i wol­
nej.

Więc dysponenci służb policyjnych 
i redaktorzy urzędowych komunika­
tów odetchnęli zapewne, kiedy ten 
pogrzeb się skończył. Odetchnęli, że 
się nic nie stało. Ale jeżeli do wniosku 
tego doszli, że nie stało się nic, to się 
mylą. Ta cisza i spokój, i godność 
tego pogrzebu były hołdem, który 
uczestnicy składali młodzieńczej pol­
skiej śmierci. Wiedzieli że nie teraz 
był czas na cokolwiek innego poza 
takim hołdem. Ale myśleli może, my­
śleli pewnie, że dosyć tego. Myśleli 
tak podczas tego polskiego pogrzebu 
na Cmentarzu Powązkowskim w War­
szawie.

Na Antenie



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 28 CZERWCA (JUNE 28), 1983

Razem Przeciw Totalizmem!
Londyn (D.P.) — Władimir Bukow­

ski) był głównym mówcą na zebraniu 
publicznym w Londynie (Porchester 
Hall, Queensway) w przeddzień uro­
dzin Andrieja Sacharowa, zorganizo­
wanym przez European Liason Group. 
Przewodniczył prez. Rastko Marcetic 
(Jugosłowianin). Prez. RP Edward 
Raczyński, przedstawiciele polskich 
organizacji, politycznych i społecz­
nych wzięli udział w zebraniu obok 
uchodźców z 14 krajów Europy wschod­
niej i środkowej oraz Brytyjczyków.

Hasła zebrania: “Wolność w Euro­
pie" i “Opór wobec ucisku". “Dni 
Sacharowa” i manifestacje w Bruk­
seli, Amsterdamie, Paryżu, Londynie, 
Waszyngtonie i Mediolanie, stanowiły 
okazję dla decyzji współdziałania w 
skali światowej organizacji, grup, 
wszelkich inicjatyw, stawiających 
opór dyktaturom, a w szczególności I 
totalitarnemu imperializmowi so-' 
wieckiemu.

Inicjator “Międzynarodówki Opo­
ru” (Resistance International) Bu- 
kowskij wybrany w Paryżu przewod­
niczącym komitetu organizacyjnego, 
do października br. ma opracować 
projekty struktury i programu działa­
nia.

Przed przemówieniami uczczono 
powstaniem i chwilą milczenia pa­
mięć ofiary terroru w PRL, Grzegorza 
Przemyka.

Powitawszy gości, wśród których: 
b. min, J. Amery, lord Bethell, poseł 
i przewodniczący Komisji Praw Czło­
wieka w Parlamencie Europejskim, 
poseł sir V. Goodhew; posłowie euro­
pejscy; B. Hord, J. Moorhouse, M. 
Segiman, prez. Marcetic odczytał listę 
osobistości brytyjskich, które nie 
mogły przybyć z powodu kampanii 
wyborczej, ale nadesłały życzenia i 
wyrazy poparcia: posłowie: D. Atkin­
son, sir J. Biggs-Davison, sir B. Braine 
(prezes “Solidarity with Poland Cara 
paign i CDUP), C. Brocklebank-Fow- 
ler, W. Churchill, D. Crawshaw, H. 
Greenway, J. Grimmond, D. Healey 
E. Heffer, R. Johnston, R. Luce, dr 
D. Mabon, T. Newton, T. Normanton, 
dr Owen, K. Pawsey, G. Radice, N. 
Sandelson, Ph. Whitehead, W. Whit­
lock, J. Wilkinson (prez. Europen 
Freedom Council”): posłowie do Par-

Light ’n’ Lacy

7329

{-Klcc
Shrug on this lacy cape for 

breezy, days, evening glamour.
It's pure pleasure to crochet 

your favorite pineapple design. 
Use 3-ply fingering yarn for lacy 
cape with perky collar. Pattern 
7329: Sizes 10-12; 14-16; 18-20 

included.
$2.50 for each pattern. Add 
504 each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

Yes! I want to see more crafts, seno 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50 
all CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls 4 Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick 'if Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today 

lamentu Europejskiego: B. Brookes, 
A. Hutton, R. Jackson, D. Prag, J. 
Provan; dyrektor Ruchu Europejskie­
go, E. Wistrich CBE.

Przemawiali (stół prezydialny był 
udekorowany flagami 14 narodów, 
ofiar imperializmu komuntycznego):

W. Bukowskij: na spotkaniu pary­
skim postanowiono, że “Międzynaro­
dówka” zajmie się zaraz staraniami 
o uznanie przez rządy i organizacje 
międzynarodowe jej samej i poszcze­
gólnych ruchów oporu, pomocą dla u- 
chodźców i walką o ich prawa, opieką 
nad jeńcami, więźniami i internowa­
nymi oraz ich rodzinami; współdzia­
łanie jest konieczne, bo świat jest 
współzależny i zagrożenie wspólne; 
wykorzenić należy zadawnione niena­
wiści między narodami ciemiężonymi 
przez wspólnego wroga. Sacharow 
przypomina, że komuniści są solidar­
ni; trzeba budzić ducha oporu w Eu­
ropie, odeprzeć ataki sowieckiej pro­
pagandy, odebrać slogany (np. demo­
kracja, wyzwolenie) i piętnować So­
wiety jako imperialistów...

Julian Amery; imperializm so­
wiecki to jedyna dziś groźba wojny; 
nie wolno ustępować, bo to prowadzi 
do wojny; trzeba stać przy wolno- 
ściowcach, nie obiecując czego nie 
potrafimy dotrzymać...

Dr. A. Abakuks, sekr. gen. ELG: 
los Łotwy, Litwy, Estonii, ofiar “ko-- 
lonializmu, rusyfikacji i ludobójstwa” 
to przykład co ZSRR rozumie przez 
“przyjazne rządy”: Sowiety zamie­
niają Bałtyk w ich bazę strategiczna ■ 
wolnościowcy Krajów Bałtyckich pro­
ponują (1981) “Nordycką Strefę Bez- 
nukleamą”...

S. Marenko (Federacja Ukraińska): 
Ukraina czy Białoruś nie tylko nie 
mogą wystąpić z ZSRR, ale grozi im 
zagłada narodowa; niech Zachód do­
maga się ambasad i konsulatów w 
tych krajach “niezależnych”...

Prof. J. Dingley (Reading; prez. 
Anglo-Byelorussian Society): zagro­
żony przez ekspansję Sowietów Za­
chód winien poświęcać więcej uwagi 
narodom-ofiarom tej ekspansji, so­
jusznikom Zachodu; studia języków i 
kultur tych europejskich narodów to 
obowiązek i interes Europy; przykła­
dem pożytku dla Anglii są kursy lite­
ratury Białorusi i działalność biblio­
teki białoruskiej w Londynie;

Dr A. Ramiszwili: los Gruzji i Ar­
menii wykazał ile warta była dekla­
racja Lenina o wolności narodów pod­
bitych przez carską Rosję...

S. Grocholski, prez. ELG: oportu­
nizm, rozkład moralny, brak jedności 
i brak strategii, ustępstwa i kompro­
misy — cechują politykę Zachodu; 
widać początki reakcji przeciwko po­
litykom, zasługującym na miano 
“głupców, kłamców, zbrodniarzy; za­
daniem emigrantów politycznych jest 
organizowanie wspólnej akcji w wol­
nym świecie, “międzynaro­
dówki oporu” wobec totalizmów, z so­
wieckim na czele; wśród warunków 
udziału głównym jest, że metody opo­
ru należą do wyłącznej decyzji od­
powiedzialnych czynników w krajach 
pozbawionych wolności...

Mrs. K. Łosińska (prezes P. & C. S. 
A.): Zwycięstwo wspólnej sprawy 
wymaga wysiłku i ofiar; Zachód musi 
pomagać emigrantom i ruchom opo­
ru, wytrwale i rozsądnie; penetracja 
komunistów w wolnym świecie jest 
głęboka: trzeba wykrywać i ujawniać 
“krety”.

mjr J. Kaspar, wiceprez ELG: przy­
pomniał los Czechosłowacji, Rumunii 
i Węgier oraz rolę Zorinów czy An- 
dropowów. ..

Dr L. Sirc (uniw, Glasgow; Jugo­
słowianin): Zachód mylił się, ocze­
kując, że Tito opuści komunizm, który 
sprawił, że kraj pogrąża się w chaosie 
politycznym i gospodarczym:

J. Moorhouse MEP: Skandynawia 
(żona posła jest Norweżką) niepokoi 
się postępami agresywności ZSRR i 
widzi konieczność przeciwdziałania; 
parlament europejski podejmuje wal­
kę o prawa człowieka i narodów;

Lord Bethell zamknął zebranie, 
winszując organizatorom, i inicjato­
rom koncepcji międzynarodowej 
współpracy w walce z uciskiem to­
talizmu i imperializmem komunistów; 
trzeba wreszcie nazywać rzeczy po 
imieniu i odbierać komunistom fałszy­
wie używane hasła; wyraził radość z 
obecności Prezydenta Raczyńskiego, 
który jest świadkiem historycznym 
jak ustępstwa (Monachium) nie ratu­
ją pokoju, lecz “przynoszą i wstyd i 
wojnę”; trzeba obudzić Zachód i tę 
rolę mogą spełniać ci Europejczycy, 
którzy już ucierpieli, a Europie za­
chodniej nie wolno zapominać o “tych 
drugich” Europejczykach!

(g)

OBSZERNE informacje przeczy 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

★ Praca Męska ★ Naprawa TV

★ Kontraktorzy

Pracą Żeńska

★ Malowanie

★ AUTO

★ Rozmaite
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★ Pomoc Domowa
★ Interesy

★ Wycieczki

Zguby
and

★ Poszukuje Garażu
HOUSEKEEPER

Kondominium

* Poszukuje Mieszkania

282-0295

and

Do Wynajęcia

★ Praca Męska

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

3 DNIOWA wycieczka nad Niagarą lub 
nad Niagarę i do Toronto z przewod- 
nikiem. Wyjazd 2 lipca. Tel. 745-7760.

POTRZEBNI frezerzy i tokarze z min­
imum 10 lat doświadczeniem. Zgłaszać 
się osobiście: ERA Industries, 10103 
W. Pacific Ave., Franklin Park.

ZGUBIONO paszport na nazwisko
Andrzej Wojciechowski.. Tel. 282-8302

POTRZEBNE odpowiedzialne młode 
kobiety mówiące po angielsku do przy­
gotowywania i wydawania kanapek w 
restauracji. Praca od 6 wiecz. do 2 
rano. Dobra zapłata. Zgłaszać się oso­
biście: 2759 W. 51-sza. (51-sza — Cali­
fornia). Nietelefonować.

POTRZEBNA pomoc domowa - 2 dzie­
ci. Od zaraz, z zamieszkaniem 537-4598 
wieczorem.

PRZYJMĘ doświadczonego do muro­
wania i fugowania 237-3261.

POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
4^2-letniego dziecka. 465-4464 Dzwonić 
od 6 wieczorem i weekendy.

4% POKOJOWE KONDOMINIUM 
Wycenione na szybką sprzedaż 

Piękna lokacja, blisko komunikacji i 
sklepów. Bez dzieci i zwierząt. Balkon 
z widokiem na trawnik. Prywatny 
parking. 
Dzwonić po umówienie

LARGE 5 room apartment, heated.
3748 W. School St. 475-7233.

PRZEZ WŁAŚCICIELA, nowszy, 8 
mieszkaniowy budynek. 55th i Kedzie.

x dochód. 423-1863.

WACLAWOWO, 5 pokojowe mieszka­
nie wolne od 1 lipca, oraz basement. 
452-4962.

PRZYJMĘ kobiety do sprzątania gru­
powego dom w południowej okolicy. 

247-0752 po 7-mej wieczorem.

POSZUKUJE garażu do wynajęcia.
Tel. 637-9292.

POTRZEBNY MECHANIK 
Z doświadczeniem przy naprawie aut 
europejskich. Narzędzia niekonieczne. 
20 mil na zachód od Chicago. ’ 

J&A Import Service Center 
856 N. Main St. 
Glen Ellyn, Ill.

MALUJE, tapetuje, remontuje. Ubez- 
pieczony  286-0864.

DOŚWIADCZONEGO do sidingu 
przyjmę tel. 671-1844 po 7-ej.

STOLARZ lub cieśla do pracy w tere­
nie potrzebny. 631-0158

POTRZEBNI pracownicy do kontrak- 
tora, doświadczeni przy dachach, 
sidingach i stolarstwie. Dzwonić po 8 
wieczorem. 253-5328

POTRZEBNA kobieta w średnim wie­
ku do pracy w motelu w Wisconsin
Dells........................................ 299-0205.

CICERO. 4 pokoje — duże piec i lodów­
ka. Pierwsze piętro, dorosłym, od 
zaraz 863-8338

STARSZA PANI DO PILNOWANIA
DZIECKA. Od 7:30 rano do 5-tej p. poł. 
43-cia i California 523-4695.

Excellent position for well qualified 
person. Executive couple living in 
north suburb looking for live-in house­
keeper. Responsibilities: General 
housekeeping, care of second floor 
and laundry, and occasional cooking 
may be required. Please do not answer 
ad unless you have held a previous 
position for at least 2 years. References 
are necessary. Separate room 
bath. Excellent salary.

Call Susan Barker 
450-3140 Weekdays

4 POKOJOWY basement. Dywany. 
Świeżo odnowione. Ogrzewanie. Bel­
mont-Cicero. Tel. 777-0944.

4918 W. DRUMMOND
De luxe murowany bungalow cztery 
sypialnie (możliwy dla teściów), wiel­
kie pokoje w średniej 60-tce.

Dzwonić do Jim:
237-7311

KOBIETA
W ŚREDNIM WIEKU

Z zamieszkaniem do towarzystwa 
starszej pani mówiącej po polsku. Po­
kój, wyżywienie i $75 tygodniowo. 
Może pracować w ciągu dnia.

787-4475

POSZUKUJE MIESZKANIA
3 POKOJOWEGO Z GARAŻEM 

W okolicy Belmont i Central lub 
Fullerton i Diversey Ave. & Central.

Tel.: 637-3468
po godz. 5-ej po poł.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy — Polska Firma
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc. 

HAS HOME 
IMPROVEMENT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

GOSPODYNI, z zamieszkaniem. 
  272-1871 

PIEKARZ — CUKIERNIK 
do specjalnej cukierni w Long Grove. 
Od południa do 8:30 wieczór oraz so­
boty lud niedziele. Dobre świadczenia 

Dzwonić do Terri 
634-0730

ENERGY EFFICIENT 
brick ranch. 3 bedrooms, large kitchen­
dinette, finished basement, central air 
conditioned. 2 car garage.

Mid $60’s
St. Symphrosa Parish 

Call Loretta 581-2588

EXPERIENCED
COUPLE NEEDED

For Colorado Ski Resort. Must have 
references and speak some English. 

TRAYCEE DOMESTIC AGENCY 
831-5530

Potrzebny Tokarz i Frezer 
NARZĘDZIOWY

Konieczna 10 letnia praktyka przy pro­
dukcji jednostkowej. Wiele godzin 
nadliczbowych.

675-2920.

POTRZEBNY 
BLACHARZ I LAKIERNIK 

SAMOCHODOWY 
Z doświadczeniem, stała praca.

Tel. 296-7198 
Rozmówicie się po polsku.

ODPOWIEDZIALNA 
STARSZA PANI 

do opieki nad 2 giem dzieci oraz lek­
kiej pracy domowej, w moim domu w 
Park Ridge. Pełny etat. Musi mieć 
własną komunikację.

825-0511

MIGHTY MAIDS
Needs cleaning women to clean apar- 
ments, homes and offices. Must speak 
English. Must have references. Start­
ing salary flat $4.00 per hour.

472-7711

TYPESETTER 
TYPIST 

TRANSLATOR 
Excellent knowledge of Polish
English requried. Experience in 
graphic arts preferred.

282-8907

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość języka 
angielskiego.
Po informacje dzwonić w niedzielę.

 227-1402-03

WORLD 
FAMOUS 
P.T.’S Ltd.

WANTS DANCERS
Earn $600 to $800 per week. 

Salary plus tips.
Medical insurance, vacation 
pay, excellent working condi­
tions. Good party atmosphere. 

No Hustle 
No Champagne 

Just outside Joliet
Call for Audition:

WES
l-(815)-723-0434

ATRAKCYJNE ZAJĘCIE 
NA PART-TIME

Pomocna znajomość języka angiel­
skiego. Dzwonić we wtorek po 5:00 ppł 

247-2859

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie Samochodu? 
Dowiedźcie się — zadzwońcie do Bo­
żeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550 

POTRZEBUJEMY
2 MŁODYCH MĘZCZYZN 

w wieku 18-27 lat. Z południowej stro­
ny Chicago. Nieco angielskiego po­
mocne. Dzwonić po 2-giej po poł.

436-6458

MĘŻCZYZNA DO OGOLNEJ 
POMOCY W RESTAURACJI 

973-4355
Dzwonić codziennie oprócz soboty.

NISKIE CENY—40% ZNIŻKI! 
Wszelkie Roboty Kontraktorskie

• Rynny • Okapówki itp. • Sidingi • 
Fugowanie Dachy • Garaże • Werandy 
Fachowo z Gwarancja • Ubeznieczonv.

Pod Bondem
Tel.: 286-7080 albo 777-3068

MŁODA KOBIETA
Do Opieki Nad Dzieckiem i ogolnej pra­
cy domowej. Musi zamszkać. Okolica 
Winnetka. Musi koniecznie mówić tro­
chę po angielsku.

Dzwonić podczas dnia 492-6680 
Wieczorem 441-7459

GAGE ASSEMBLY CO
3771 W. MORSE AVE.

“WANTED - TUTOR 
to care for 2 children, 8 and 12 years, 
in our home — guiding their activity 
arid behavior, observing general well­
being, and teaching them Polish 
language — 7 ajn.-10 a jn., 2 pjn.-7 pjn. 
M-F, 4.25/hr. must be proficient in 
Polish. H.S. & 1 yr. child guidance ex­
perience.
Contact Mrs. Purta at 966-1405

OKAZYJNA 
SPRZEDAŻ 

sklep delikatesowo-warzywny. Wła­
ściciel opuszcza stan. Północna strona 

Najlepsza oferta. 
794-1214 rano

Opinie 
Demokratycznych 

Kandydatów
Washington (ST) — Pięciu demo­

kratycznych kandydatów na prezy­
denta żąda odstąpienia Stanów Zjed­
noczonych od tajnych operacji w Ni­
karagui i oskarża administrację 
Reagana o zbyt łagodną politykę wo­
bec Afryki Południowej.

Kandydaci ci poparli koncepcje sto­
sowania sankcji ekonomicznych prze­
ciw rządowi białej mniejszości w tym 
kraju.

Czterech z nich opowiada się za pod­
jęciem próby zniesienia napięcia mię­
dzy U.S. a Kubą drogą “szczerego 
dialogu”.

Sugestie te świadczą, że polityka 
wobec państw Trzeciego Świata może 
stanowić jedno z głównych zagadnień 
poruszanych w czasie przyszłorocz­
nych kampanii wyborczych.

Opinie kandydatów, wśród nich se­
natorów: A. Cranstanoa (Kalif.), J. 
Glenna (Ohio), E.F. Hollingsa (S.C.), 
G. Harta (Col.) i byłego wiceprezy­
denta W.F. Mondale’a, zawarte były 
w kwiestionariuszach, sporządzonych 
przez organizację murzyńską Trans- 
Africa, która jest zwolennikiem libe­
ralnej polityki w Afryce i państwach 
Basenu Karaibskiego.

UPHOLSTERY
All around upholsteror that can cut, 
sew, tuft, spring and can start and fin­
ish a job. English speaking preferred.

722-5730

MĘZCZYZNA
Do pracy na farmie — hodowli koni. 
Stała praca rok dookoła z zamieszka­
niem i wyżywieniem.

Dzwonić Wieczorami
359-4800

OKOLICA CRAGIN
Drewniany dom, 8 pokojowy — duże 
pokoje. Obity sidingiem bungalow. 
Ogrzewany gorącą wodą. Wszystkie 
wykończenia z naturalnego drewna. 

$58,000 
622-0274

POTRZEBNY DOBRZE 
WYKWALIFIKOWANY 

DO WYROBU
KIEŁBAS

Właścicielami zakładu jest rodzina. 
Potrzebny wykwalifikowany, odpo­
wiedzialny masarz. Musi być ciężko 
pracujący. Angielski pomocny. Wyso­
kie wynagrodzenie dla odpowiedniej 
osoby.

H&S PROVISION CO. 
1135 W. Lake Street.

TO OUR ADVERTISERS
Classified ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur... in that event 
we ask your cooperation by notifying ua 
immediately wherein the ad can be corrected 
if it ta to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question. If advertising in omitted through 
an error or late posting, the AD will appear 
in the next issue or if requested, monies for 
ad will be refunded.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS A PUBLISHERS, INC. 

(Polish Dally Zgoda)

286-0141

Do Sprzedania Przez Właściciela 
4 apt. Budynek 2x6, 2x5, 22-letni. Możliwość 
przerobienia na condominia apartamenty oddziel­
nie ogrzewane, osobna ciepła woda, indywidu­
alny centralny aircond. Prywatne pralki i su­
szarki. Na pięknym placu z podziemnym syste­
mem spryskiwania 6431-3 W. Wabansia.

Dzwonić: 889-1036, 6-8 pm

POTRZEBNI OPERATORZY
Do Szlifierek — Gwinciarek 

(Thread Grinders)
Nauczymy osoby z odpowiednimi zdolnościami i 
doświadczeniem w pochodnej dziedzinie. Muszą mięć 
zielonę kartę i stale pobyt w Stanch Zjednoczonych. 

Zgłaszać się osobieście

A Public Service q< This Newspaper MV 
& The Advertising Council Sk 

You’re just the type. 
Donate Blood.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified I 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

VOLSKWAGEN Rabit. Stan idelany, 
1975. Pilnie sprzedam z powodu wy- 
jazdu.235-8798.___________
WYJAZDZAM, sprzedam Ford Torino, 
70,000. nul Stan dobry $400. Tel.: 
588-1731

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
OGRODNIK 

Zamieszkać na miejscu, do zajęcia się 
obejściem. Stała praca, przyjemne 
warunki.

254-9200

CZWÓRKA umeblowana w okolicy.
Central Park od zaraz  772-0909.

BELMONT - PULASKI. Large 2% 
room studio apt. $250. Call John 

465-6480 
4-POKOJOWE mieszkanie plus garaż, 
Central-Addison. 286-1770. Bez dzieci i 
zwierząt.

1 Miesiąc Za 
Darmo Mieszkanie

w tym komfortowym 2% pokojowym 
“studio apart”.

2700 N. SPAULDING 
Odnowione. 14 bloku do sklepów i 
kolejki. $215.

Tel. 273-3370 w. j. angielskim

SKLEP DO SPRZEDANIA 
Z Męską i Damską Odzieżą. 
Północno-zachodnia okolica. Dobra 
lokacja. $45,000 — towar włączony. 
Tel. 283-7797 w języku angielskim. 
POSZUKUJĘ wspólnika do sklepu 
warzy wno-delikatesowego. — Tel. 
398-2034, 394-2227._________________
SPRZEDAM warsztat kuśniersko — 
Krawiecki z wyposażeiem. Dzwonić 
od 9 rano do 4 rano  583-3508.

POTRZEBNA pani do sklepu, part- 
time. Musi mówić nieco po angielsku. 
Od 12 do 5 po poi., od poniedziałku do 
piątku. 3424)138.___________________
POTRZEBNI pracownicy do kontrak- 
tora. Doświadczeni przy dachach i
sidingach..............................  545-5452.
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Kontrowersje Wokół Zagadnienia 
Patronażu Politycznego

Pomimo wielu istniejących w tej 
dziedzinie nadużyć, stosowanie zja­
wiska określanego jako “patronaż 
polityczny” nie jest niczym nowym w 
amerykańskim życiu politycznym. 
Przyznają to nawet niektórzy sędzio­
wie Sądu Najwyższego.

Zachodzi pytanie, czy wobec nakazu, 
jaki wydal sąd w tej materii w ubie­
głym tygodniu, “patronaż polityczny” 
w Chicago — jest na “wylocie”, czy 
też nie jest? Warto się nad tym zasta­
nowić.

Decyzja sądu z ubiegłego tygodnia, 
ograniczająca ilość pracowników za­
trudnionych na bazie patronażu poli­
tycznego — do małej garstki osób, 
stanowi niewątpliwie kamień milowy 

pracowników na zasadzie patronażu, 
nie powoduje bynajmniej zakończenia 
istniejącej od dawna w tym wzglę­
dzie kontrowersji.

Inne agencje miejskie, jak np. 
Chicagowski Dystrykt Parków, po­
wiat Cook oraz Partia Demokratycz­
na w pow. Cook (na czele której 
stoi aid. E. Vrdolyak), mogą wystąpić 
na drogę sądową z apelacją przeciw­
stawiając się nakazom wydanym 
przez sędziego N. Bua. Do tej pory 
Sąd Najwyższy nie wypowiedział się 
bowiem nigdy bezpośrednio na temat 
podstaw konstytucyjnych zatrudnia­
nia pracowników na zasadzie patrona­
żu politycznego.

W r. 1976 np. Sąd Najwyższy, wyda­

CZĘSTOCHOWA — Setki tysięcy wiernych przybyły do 
Częstochowy na celebrowaną przez Ojca Świętego Mszę św. 
z okazji 600-lecia obecności cudownego obrazu Matki Bo­
skiej w Klasztorze Jasnogórskim. (UPI)

obozami

Do kas stanu Illinois wpłynęło w 
pierwszych 9 miesiącach bieżącego ro­
ku budżetowego 335.5 milionów dola­
rów z loterii stanowej. Jest to 44 pro­
centowy wzrost w porównaniu z podob­
nym okresem w roku ubiegłym. Dane 
te pochodzą z badań przeprowadzo­
nych na terenie 17 stanów prowadzą­
cych loterie.

Pomimo ogólnokrajowej recesji do 
kas 17 stanów prowadzących loterie 
wpłynęło w 1982 roku 3.8 miliarda 
dolarów w porównaniu z 3 miliardami, 
które wpłynęły w roku 1981 i 2.4 miliar­
dami, które wpłynęły w 1980.

Nowy Jork prowadzi w ilości wpły­
wów i dochodów. Z 648.6 milionów, 
które wpłynęły do kasy tego stanu, 
zatrzymano 282 miliony dolarów. Stan 
Illinois zatrzymał 146 z 335.5 miliona 
dolarów. Średnio tak jak Nowy Jork

Każdego roku na plaże należy przy­
wieźć nową warstwę piasku, gdyż ten, 
który pozostał tam przez zimę, nie na- 
daje się już do niczego. Gorzej, gdy 
zima jest mroźna, wówczas piasek za­
marza i na plaży pozostają grudy zie- 

w prowadzonej od lat 14 wojnie, która 
miała ustalić, czy Partia Demokraty­
czna w powiecie Cook będzie nadal 
mogła wykorzystywać swe wpływy i 
zatrudniać masy pracowników miejs­
kich, kierując się własnym interesein 
politycznym.

W świetle zarządzeń wydanych 
przez sędziego Sądu Federalnego 
Nicholasa J. Bua, stosowana od daw­
na w Chicago praktyka zatrudniania i 
zwalniania pracowników w oparciu o 
przesłanki natury politycznej, nabie­
ra nieco innego zabarwienia. W zasa­
dzie wynika — na podstawie wyda­
nych nakazów — że stosowanie patro­
nażu politycznego — jest nadużywa­
niem władzy pod względem politycz­
nym, a zatem jest naruszeniem pra­
wa i powinno być karalne zarówno 
grzywną jak i pobytem w więzieniu.

Jednakże — zawarte tu porozumie­
nie, które zapewnia administracji 
miejskiej zatrudnianie pewnej liczby

jąc orzeczenie w sprawie stanowiska 
szeryfa powiatowego, stwierdził, iż 
zagrożenie wydaleniem ze stanowiska 
— z przyczyn natury politycznej — jest 
niezgodne z zasadami Konstytucji. 
Większość sędziów Sądu Najwyższego 
uchyliła się jednakże po prostu od 
wypowiedzenia się, czy stosowanie? 
samej zasady patronażu politycznego 
jest niezgodne z Konstytucją.

Sprawa jest niezwykle złożona w 
znaczeniu prawnym i skomplikowa­
na z uwagi na fakt, iż zjawisko patro­
nażu politycznego stosowane było w 
różnych agencjach władz lokalnych 
od dawna i to na szeroką skalę. Wyeli­
minowanie patronażu — za jednym 
pociągnięciem pióra, wydaje się na 
razie bardzo trudne do przeprowadze­
nia. Z pewnością zagadnienie to 
powróci nie raz jeszcze na lamy prasy, 
w ramach batalii toczącej się pomię­
dzy obu zwalczającymi się 
w łonie Rady Miejskiej.

dzie ona w pierwszym rzędzie zagad­
nień podatkowych oraz budżetu mias­
ta na rok 1984.

Niektórzy obserwatorzy wysuwają 
domysły, że grupa 29 aldermanów 
skupionych wokół Vrdolyaka, będzie 
starać się “przyszpilić” mayora przy 
każdej nadążającej się okazji i tak 
często, jak będzie to możliwe. Nacisk 
położony będzie na komitety, których 
działalność zamarła w ostatnim cza­
sie.

Aid. E. Burke oświadczył, że do tej 
pory “względy natury politycznej 
przemawiały za tym, aby nie antago­
nizować przeciw sobie mayora”. W 
ten sposób — jak oświadczył Burke — 
podchodziło wielu aldermanów z 
Partii Demokratycznej. “Układ ten 
jednakże, przestał obecnie istnieć”, 
powiedział Burke.

Aid. Burke, który jest najbardziej 
elokwentnym krytykiem osoby mayo­
ra H. Washingtona, znajdzie się w sy­
tuacji, w której będzie w stanie przy­
sporzyć mu możliwie jak najwięcej 
kłopotów. Burke staje bowiem obec­
nie na czele komitetu finansowego 
Rady Miejskiej — komitet ten posiada 
znaczne wpływy i w gestii jego leży 
przyznawanie funduszów na wydatki 
miejskie.

4-letnia Maria pobiegła w stronę 
kwietnika na terenie Lincoln Park 
Conservatory i po chwili przyniosła 

Chociaż sprzedaż loterii przybrała stamtąd naręcze kwiatów, które wy- 
na sile, po wprowadzeniu gier Lotto i rosły poza wyznaczoną dla nich dział- 
Pick-4, 89 procent dochodu pochodzi z ką.

Syzyfowe Prace 
Nad Upiększeniem Parków

Rada Miejska Przygotowuje Się 
Do Nowej Batalii

Tym Razem w Łonie Komitetów
Istnieje przekonanie, że dotychcza­

sowa batalia w łonie Rady Miejskiej 
odbywająca się głównie w salach 
sądowych, była dopiero “zagrzewką" 
i przygotowaniem do prawdziwej woj­
ny, która dopiero nastąpi. Obecnie 
gdy posunięcia reorganizacyjne zos­
tały ukończone, można się spodziewać 
“prawdziwej” wojny.

Przez ostatnie siedem miesięcy 
Rada Miejska znajduje się w impasie. 
Rada została zamrożona nakazem są­
dowym, wskutek tego, że mayor 
Washington wystąpił na drogę sądową, 
domagając się uznania swych ra­
cji. Jak wiadomo - mayor przegrał 
batalię sądową. Nie zdołał on wygrać 
wojny przeciw większości 29 alderma­
nów skupionych wokół aid. E. Vrdolya­
ka. Komitety Rady Miejskiej ustano­
wione będą zatem wg. uchwał i uzna­
nia obozu przeciwnego mayorowi.

W ubiegłym tygodniu Sąd Najwyż­
szy Stanu Illinois ustalił, że komitety 
ustanowione przez większość alder­
manów są legalne. Tym samym za­
kończony został impas w Radzie 
Miejskiej. Obecnie komitety będą 
mogły przystąpić do działania.

Zachodzi obawa, że w rezultacie 
wywiąże się nowa batalia — jeszcze 
bardziej zaciekła od poprzedniej — 
pomiędzy obu obozami. Dotyczyć bę-

Wzrastają Dochody z Loterii 
Stanowej w Illinois 

procent dochodów.
W Illinois 47 procent pieniędzy otrzy­

manych z loterii przeznaczone jest na 
nagrody, a 10 procent na wydatki zwią­
zane z prowadzeniem. Zyski z loterii 
stanowią 2.6% całego budżetu w Illinois 
i włączone są do ogólnego budżetu sta­
nowego.

W niektórych natomiast stanach fun­
dusze te przeznaczane są na specyficz­
ne cele. Michigan, New Hampshire, 
stan który jako pierwszy rozpoczął 
loterię stanową w 1964 roku oraz New 
Jersey i Nowy Jork przeznaczają do­
chody na potrzeby szkolnictwa. Arizo­
na kieruje je na transport publiczny, 
a Colorado na utrzymanie parków.

i Illinois stany zatrzymują około 43 gry codziennej, Daily Game.

“Nowe Zoo w Lincoln Park”
“Dlaczego nie zerwałaś większego 

bukietu?” Rezolutna dziewczynka od­
powiedziała bez wahania “bo tych na 
kwietnikach nie wolno zrywać, rosną 

mi i lodu.
W tym roku dzięki stosunkowo ła­

godnym temperaturom piasek utrzy­
mał się w dość dobrym stanie, choć

Otwiera Bramy Na Okres Letni
ZOO w Lincoln Park przyciąga od 

wielu lat większość zwiedzających 
Chicago. Zmiany które nastąpiły w 
“Nowym ZOO”, jak brzmią slogany, 
uczyniły je perełką nad jeziorem. 
Nowe pomieszczenia dla dużych ssa­
ków stworzyły zupełnie inny sposób 
odbierania zwierząt. Nowe pomiesz­
czenia są wkomponowane w teren 
parku tak, że są prawie niewidoczne 
na zewnątrz.

Niskie bariery, formacje z kamieni 
i wodospady czynią z ZOO oazę w 
środku miasta. Oczekuje się milionów 
zwiedzających w tym roku.

“Goście przyjezdni i mieszkańcy 
miasta, którzy nieczęsto przychodzą 
do ZOO są zdumieni zmianami które 
nastąpiły” — powiedział dyrektor ZOO 
Dr Lester E. Fisher. W okresie letnim 
w niektórych pomieszczeniach odby­
wają się specjalne odczyty, pokazy 
przeźroczy, a oprócz tego, niektóre 
zwierzęta wyprowadzone są wśród 

zwiedzających.
“Wszystko to dlatego, żeby uczynić 

z wycieczki po ZOO coś więcej ponad 
zwykłe chodzenie od jednego pomiesz­
czenia do drugiego” — wyjaśniła 
Shelia Kevin, “chcemy stworzyć z wi­
zyty bardzo osobiste przeżycie”.

Największą popularnością cieszy 
się karmienie fok i pokazy z wężami. 
Te ostatnie mają za zadanie ułatwie­
nie bezpośredniego dostępu do tych 
płazów i przełamanie wrodzonego lę­
ku i w ten sposób sprostowanie pew­
nych błędnych mitów, które powstały 
na ich temat.

Popularne jest też karmienie małp, 
które odbywa się codziennie od godz. 
3-ciej po południu.

ZOO w Lincoln Park jest otwarte 
codziennie od 9-tej rano do 5-tej po po­
łudniu i wstęp jest wolny. Warto jest 
więc, szczególnie w okresie letnim 
skorzystać z tej atrakcji.

B

CENTRUM KOSMICZNE HOUSTON — Za pośrednictwem 
urządzeń satelitarnych na Ziemię dotarły zdjęcia z kabiny 
wahadłowca kosmicznego “Challenger”, odbywającego swoją 
kolejną misję. (UPI)

przecież dla wszystkich. ”
Dziecko poruszyło w ten sposób bar­

dzo istotny problem utrzymania 
miejskich parków w należytym sta­
nie. Niewiele osób zdaje sobie sprawę 
z tego, że jest ich w mieście aż 570, a 
prace porządkowe trzeba przecież 
każdej wiosny rozpoczynać od nowa.

Polegają one na sadzeniu nowych 
kwiatów, ścinaniu trawy, czyszczeniu 
pomników i posągów, plaży i boisk 
baseballowych. Najbardziej widoczne 
dla przechodniów są oczywiście kwia­
ty. Sadzenie tulipanów, petunii, gera­
nium i wielu innych zaczyna się już w 
maju.

Niektóre cebulki powinny prze­
trwać od jesieni poprzedniego roku, 
wiele z nich jest jednak zniszczonych 
przez niskie temperatury oraz więk­
sze opady, a niektóre celowo wyrywa­
ne przez wandali.

Czyszczenie boisk baseballowych 
również nie jest prostą sprawą. Na 
terenie Chicago znajduje się ponad 
1,000 takich boisk, a muszą być goto­
we do użytku już wczesną wiosną, 
wraz z rozpoczęciem sezonu w wielu 
szkołach średnich.

Największy problem przedstawia 
jednak ścinanie trawy i porządkowa­
nie plaży nad jeziorem. Trawa musi 
być wystrzyżona w ciągu jednego 
dnia, gdyż praca ta jest bez sensu, je­
śli kontynuuje się ją po parodniowej 
przerwie.

Nic dziwnego, że setki robotników 
miejskiego Dystryktu Parków praco­
wało na tym w nadgodzinach, a nale­
ży podkreślić, że teren, gdzie trawa 
wymagała strzyżenia wynosił w Chi­
cago 7,000 akrów.

Podobne problemy powstają pod­
czas porządkowania plaży. Jeden z 
robotników zapytany dlaczego nie 
można tego rozłożyć na dłuższy okres 
czasu, odpowiedział zirytowany: “A 
co, wyjedziesz z buldożerami nad je­
zioro, kiedy wyleguję się tam tłum lu­
dzi?” 

wichury i opady zmyły jego górną 
warstwę w głąb jeziora.

Samo jezioro również nie ułatwia 
prac porządkowych. Zanotowano, że 
ma ono w pobliżu Chicago skłonności 
do dużej erozji i każdego roku wciska 
się w ląd na szerokość przynajmniej 
2 stóp. Ubytki muszą być co jakiś czas 
zastępowane nową powierzchnią.

Czyszczenie pomników wydaje się 
wobec tego problemu bagatelką. In­
nego zdania są jednak opiekunowie 
funduszy Dystryktu Parków, którzy 
poinformowali, że renowacja tylko je­
dnego pomnika, ogromnego posągu 
dwóch Indian w Grant Parku kosztuje 
miasto $300,000.

Skazani Za Oszustwa 
w Wyborach 

Czterech obywateli meksykańskich 
przyznało się do winy przed sędzią 
James Bailey. Podali się oni za oby­
wateli amerykańskich w czasie ostat­
nich wyborów. Otrzymali dwa lata z 
zawieszeniem a oprócz tego będą 
zmuszeni do przepracowania czterech 
weekendów w pracach społecznych. 
“W przeciągu ostatnich czterech mie­
sięcy 23 osoby zostały skazane za 
oszustwa związane z glosowaniem" 
— powiedział Joe Ponsetto, asystent 
prokuratora generalnego.

RTA Oskarża 
Firmę Grumman

RTA domaga się $3.2 min odszko­
dowania od firmy Grumman Flexible 
za złamanie umowy i fałszowanie 
danych przy sprzedaży dla RTA 205 
autobusów przegubowych. RTA twier­
dzi, że firma Grumman zataiła wady 
konstrukcyjne w czasie przeprowa­
dzania badań nad sprawnością nowych 
autobusów. Po stosunkowo krótkiej 
eksploatacji nastąpiły pęknięcia w 
podwoziach tych autobusów i RTA 
była zmuszona wycofać je z obiegu 
w grudniu 1980 roku. Cena za jeden 
autobus przegubowy, $92,500.

Porozumienie w Sprawie Podwyżki 
Podatków — Blisko

Springfield (CT) — Przywódcy Le- 
gislatury stanowej zbliżają się do 
kompromisu na temat przeprowadze­
nia w Illinois podwyżki podatków, co 
zapewniłoby stanowi dodatkowe fun­
dusze w wys. prawie biliona (miliar­
da) dolarów. W poniedziałek wieczo­
rem przywódcy obu izb nie mogli 
jednakże jeszcze dojść do porozumie­
nia odnośnie dokładnego przeznacze­
nia nowych funduszów.

W wypadku osiągnięcia ostateczne­
go kompromisu, stan podwyższy za­
równo podatek dochodowy jak i po­
datek od sprzedaży. Wiadomość o tym 
ujawnił w poniedziałek przywódca 
parii republikańskiej w Izbie stano­
wej Lee Daniels z Elmhurst. Wkrót­
ce po tym, większość przywódców Le- 
gislatury dała do zrozumienia, że 
przeprowadzenie podwyżki podatków 
posłuży jako podstawa do załatwienia 
dalszych problemów finansowych sta­
nu. Wobec tego, że bieżąca sesja Le- 
gislatury dobiega końca już w czwar­
tek, ustawodawcy podjęli w ponie­
działek wieczorem negocjacje z gub. 
Thompsonem. Istnieje nadzieja, że 
uda się dojść do porozumienia przed 
zakończeniem sesji.

“Jesteśmy bardzo bliscy podjęcia 
konkretnej decyzji”, oświadczył spi­
ker Izby Michael Madigan (D. Chi­
cago). “Mogą zaistnieć pewne po­
prawki odnośnie przeznaczenia fun­
duszów, lecz w odniesieniu do wyso­
kości funduszów, nie będzie już praw­
dopodobnie zmian”.

“Jest to jedyny plan jaki znajduje 
się na stole”, stwierdził gubernator.

Odmiennego zdania w tym wzglę­
dzie jest jedynie prezes Senatu stano­
wego Philip Rock (D. Oak Park), 
który na zapytanie, co sądzi o naj­

nowszym planie Danielsa, odrzekł: 
“Niewiele”. W momencie rozpoczę­
cia sesji wieczornej, Rock stwierdził, 
że ma nadzieję, iż gub. Thompson 
wystąpi z kontrpropozycją.

Najnowszy plan Danielsa obejmuje 
w skrócie następujące punkty:

* Podwyżkę podatku dochodowego 
z obecnej wys. (2.5 proc.) na 3 proc.; 
podwyżkę podatku korporacyjnego z 
4 proc, na 4.8 proc, (z mocą wsteczną 
do dnia 1 stycznia 1983 r.) — na okres 
do 30 czerwca 1984 r.

* Podwyżkę podatku od sprzedaży 
z 4 proc, na 5 proc, (od 1 stycznia 
1984 r.). Na terenie Chicago, gdzie 
podatek od sprzedaży wynosi 7 proc., 
podatek doszedłby do 9 procent.

* Wyeliminowanie z dniem 1 stycz­
nia 1984 r. podatku od sprzedaży (wys. 
2 proc.) od żywności i lekarstw. Na 
terenie Chicago, gdzie podatek od le­
karstw i żywności wynosi 4 proc., 
zostałby on obniżony do 2 proc.

* Zapewnienie ulg podatkowych (od 
podatku od nieruchomości) na ogólną 
sumę 59 min doi. (poprzez odpowie­
dnie potrącenia na stanowych zezna­
niach podatkowych).

Propozycja podwyżki podatku od 
sprzedaży spotkała się z natychmias­
towym atakiem ze strony mayora H. 
Washingtona, który oświadczył, że 
jest ona “nie fair” w stosunku do lud­
ności ubogiej.

Daniels przyznał, że proponowany 
przezeń kompromis podatkowy nie 
jest “przymierzony” dla miasta Chi­
cago, lecz stwierdził, że skłonny jest 
pertraktować na temat sposobu przy­
dzielenia funduszów, które będą uzy­
skane dzięki wprowadzeniu podwyżki 
podatków.

Zamknięcie Western Electric 
Następnym Kłopotem Dla Cicero

Po raz czwarty w przeciągu 20 lat 
rada miejscowości Cicero ogłosiła woj­
nę przeciwko opuszczonym i rozpada­
jącym się budynkom na terenie tego 
przedmieścia. Jest to walka, na którą 
nie będzie stać wielu mieszkańców 
tego miasteczka. Opinia ta oparta jest 
o dane pochodzące ze spisu ludności 
przeprowadzonego w 1980 roku.

Będzie to o tyle trudniejsze, że firma 
Western Electric ogłosiła niedawno, 
zamknięcie zakładu produkującego 
sprzęt telefoniczny, który przynosił do­
chody w formie podatku własnościo­
wego wysokości 300,000 dolarów rocz­
nie.

“Zamknięcie zakładu Western Elec­
tric będzie miało potwornie negatywny 
wpływ na sytuacje ekonomiczną na­
szego miasta” — powiedział Gerald 
Resnick. Ostateczne zamknięcie nastą­
pi w 1986 roku.

Akcja zamknięcia 78 letniego zakła­
du odzwierciedla problemy 126 letniego 
miasteczka. Dwadzieścia procent bu­
dynków zostało zbudowanych przed I 
wojną światową. W dzielnicach Grant 
Works i Hawthorne ilość budynków 
sprzed 1914 roku dochodzi do 60 procent. 
Cicero ma najniższą średnią miesięcz­
ną wynajmowania mieszkań, wśród 1 
40 najbardziej zaludnionych przed­

mieść. Średnia czynszu wynosi tylko 
222 dolary.

Z tych przedmieść Cicero jest przed­
ostatnim jeżeli chodzi o dochody rocz­
ne na rodzinę w wysokości 19,001 dola­
rów i jest szóstym od dołu biorąc pod 
uwagę dochody indywidualne, które 
wynoszą średnio 7,528 dolarów. Co 
piętnasta rodzina żyje poniżej poziomu 
nędzy. Połowa dorosłych nie ukończy­
ła nigdy szkoły średniej. Dwadzieścia 
procent mieszkańców to ludzie po sześć­
dziesiątce. Spis ludności wykazał rów­
nież, że 20 procent właścicieli domów 
mieszka w nich 40 lat lub więcej, a co 
dziesiąty, który wynajmuje mieszka­
nie, jest w nim więcej niż 30 lat.

Kłopoty nie kończą się na zamknię­
ciu przez Western Electic swojego za­
kładu. Jak pisaliśmy wcześniej, jest 
kilka spraw przed sądem federalnym, 
zarzucających miasteczku dyskrymi­
nację rasową. “Nie otrzymamy żad­
nych funduszy federalnych do tego cza­
su, aż nie załatwimy tych spraw — 
powiedział mayor Henry Klosak — lecz 
nie chcemy zapłacić zbyt wysokiej 
ceny za ich umorzenie — dodał. Zapy­
tany o jakiej cenie mowa, Klosak od­
mówił wyjaśnień.

W związku ze zmianami, które nastę­
pują w miasteczku nie po raz ostatni 
trafi ono na szpalty prasy.

Senat Stanowy Zatwierdził Prawo 
Nauczycieli Do Strajku

Springfield, ILL. (CT) — Senat sta­
nowy zatwierdził w poniedziałek wie­
czorem przysługujące nauczycielom 
prawo do strajku. Jednocześnie Senat 
powstrzymał się od przyznania stra­
żakom dalej idących uprawnień w za­
kresie prowadzenia negocjacji w spra­
wach zawodowych.

Zgodnie z uchwalonym wczoraj pro­
jektem Ustawy (który określony zo­
stał przez jednego z przywódców 
związków zawodowych jako “projekt 
zapewniający uśmiech na twarzy”), 
nauczyciele będą po raz pierwszy 
uprawnieni do podjęcia strajku, w sy­
tuacjach, w których prowadzone ne­
gocjacje utkną w martwym punkcie.

Przeciwnicy ustawy oświadczyli, że 
może ona doprowadzić do spowodowa­
nia w szkołach “zamętu”, podczas 
gdy zwolennicy jej stwierdzili, że w 
istocie — decyduje ona o wprowa­
dzeniu pewnych ograniczeń w zakre­
sie podejmowanych przez nauczycieli 
strajków — zjawiska, które, jak wia­
domo, szerzy się ogólnie coraz bar­
dziej.

Stosunkiem głosów 34 do 21, Senat 
stanowy zatwierdził ustawę znaną 
jako Educational Labor Relations Act. 
Ustawa ta zapewnia 130,000 nauczycie­
lom szkół elementarnych, średnich 
oraz kolegiów — prawo do podejmo­
wania strajku.

Obecnie ustawę musi podpisać gub. 
Thompson. Zezwala ona nauczycie­
lom na podjęcie strajku, po tym, jak 

przedłożyli oni swe argumenty nieza­
leżnemu ciału rozjemczemu oraz speł­
nili szereg innych warunków.

Wielu ustawodawców oponowało 
ostro przeciw ustawie, twierdząc, że 
nie zapewnia ona żadnych praw ra­
dom szkolnym.

Ta sama ustawa zapewnia także 
nauczycielom prawo do tworzenia 
związków zawodowych oraz wprowa­
dza obowiązek — dla tych nauczycieli, 
którzy nie chcą przyłączyć się do 
związku zawodowego — do płacenia 
składek członkowskich na rzecz 
związku.

Zgodnie z uchwaloną ustawą, w sy­
tuacjach, gdy negocjacje prowadzone 
pomiędzy zw. zawodowym nauczycieli 
a radą szkolną (na 90 dni przed termi­
nem otwarcia szkół) znajdą się w 
impasie — spór przekazany zostaje w 
ręce Rady Pracy (Educational Labor 
Relations Board).

Napad Na Bank
Kasjerka First National Bank otrzy­

mała wczoraj o godz. 11:20 kartkę 
domagającą się wszystkich bankno­
tów 20, 50 i 100 dolarowych.

Mężczyzna włożył banknoty do ak­
tówki i zanim zareagowali strażnicy 
wyszedł spokojnie na ulicę Clark, 
gdzie zniknął w tłumie. Wraz z nim 
zniknęło $12,320. Mężczyzna ubrany 
był w brązowy garnitur, miał 6 stóp 
2 cale wzrostu, czamo-siwe, kręco­
ne włosy. Napad nastąpił bez użycia 
jakiejkolwiek broni. Śledztwo w toku.


